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Rękopisów Redakcja nie zwraca, 

rtedakior przyjmuje od 12 — 1. Sekretarz od 6 - 8 
Administracja otwarta od 10— 4 po poł. i od 6—8 

wieczorem

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 8 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
P13I0 POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mltslęcz. kvart. pil
Prenumerata: W kraju I.— 3 .-  6 — 12 -

„ Za g r a n ic ą  ( 5 0  4 £0 9 — 1 i. —
Za ralanę adrsaii 30 kop.

OGŁOSZENIA: Za w ie rsz  po litow y lub je g o  miojfico 
pizod t e k s te m  40 kup, p ie rw sz y  i 20 kop. każdy n a 
s tęp ny ra z ,  z a  t e k s t e -  20  k o p .p ie rw s z y  i O kop. n a 
s tęp n y  raz, zawiad. ża łobne po 40 kop. W  ruhryoo 
.N a d e s ła n e *  w ie rsz  petiixuvy lub j e g o  m i e js c e  1 ro

Numer pojedynczy 5 kop. 
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje 

Admlnlstracyt.

W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  o k a z a l i  t a k  s z c z e r o  w s p ó ł c z u c i e  i ż a l  z  p o w o d u  z g o n u

Ś .  ? p .

Jienryka Zdanowskie
s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  s k ł a d a  P O Z O S T A Ł A  R O D Z IN A . 

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  w  k i j o w s k i m  k o ś c i e l e  śv/« A l e k s a n d r a  o d b ę d z i e  s i ę  

w e  ś r o d ę  d .  1 3 - g o  b .  n i .  o  g o d z i n i e  l O - c j  i p ó ł  r a n o .  1G130

f  . . j . .  Dziś dnia 12-go s ifc z ira  > B o r i s  C o d u i r o w r .
r P d T r  I i i I P I a K I  Początek o r . 7 i pól wieczorem Dnia Id S n i e -  
“ '* ■ • 1 1  J l l t w J w ł * *  g M r o c r |ra*. Oni a l-ł-gi s W a l k i r y e i .  Dnia 15 
Byrekcja j 8. W. Brykina. T a n n h S u s e r r .  Dnia Di go l) > T r a » i a t s ?  
2 f  v B a i e t  B i w e r t i s s e m e n t r .  W próbach po raz 1 ł Z y g ł r y d t  muz. R. 
Wagnera w 3-cii akiaHi. Szczegóły w afiłzacL.

Eeatr „Sełowcow”
Dyrrkcya .1. K. Dtiwan Torcowa 

tliemęy "-a ważne na i > przedrlawienie

Dzió dn: 12-go zamia-i ' . A n a t n e m y :  
dane l) : C o l o m b i n a >  dr. w
1 ak. i 2) W i c e k  i W a c e k  > kom. 
Przyliyljkiegcf. B ik ty  wzięte, na <Ana- 

. Ceny zwyczajne. W środę d. 13-go po 
raz 2 L i z y s t e - a t a  z  A t e n :  i H r a b i n a  i u i i a ł t r  2 cli ak tarli. Dnia 14 
przeti^iawienie dU preiiuuu-ratorów gaz. »Kijowskie W ics tk  po cenach zui- 
żo-iych 1) . Ś l e d z t w o  : w 2 «kiach, 2) ' . W y z w o l e n i  n i e w o l n i c y  kem. 
w ?, akiach. W  p;ąt«k dnia 15-go beneFis T o k a r e w e i  po laz l -$ 'y  3 P I 4 - 
t a n i n a  sziuka Bieiajewa i po raz pierwszy : P u ł a p l i a  m a ł ż e ń s k a ^  ko- 
medya w ii cii aktach. W  niedziele, dnia 17 go w polłdnię po cenach znacznie 
ZD'Zony.'h po raz 25 ty przy knmpletnift nowej wystawie 1) > E lp a  w 7 obra
zach, 2) i N i e m a  ż 5 m > . komedya w 2-eli akt ach. W poniedziałek drra 1 8  
przedstawienie ogólnie przystępno po raz [nsrwszy a N o w y  ś w i a t * .  w G-riu 
ikrazar-h. Czynią się jirzygetowsnia do przedstawienia J u b  l e u s z o w e -  a  
C z e c h o w a /  (ku uczczeniu óO-lecia od arna urodzin). W  próbach ; D-.Se- 
w i c z y  P a r y ż e .  i R a m p a r  s2l ika Hasz?Ida.

Towarzystwo Liryczno - Komicznej 
opery i>nd kieiownictwem 
M. E. UJi^dwiediowa. 

znanej pr'niadaifii>y t e a 
trów Lwowskjoh

Jeatr „Jlli28wie9iew“
W (* wtorek do. i i  4  ■
12-go stycznia “  j f  ®  g J

p. Heleny M ilew skiej
„Piękna Helena"
wior.zorem. Następne przedstawienie 
i c P r z e g l ą r i r .  Anons: Wkrótce 
staw. będzie s e n s a c y j n a  n o w o  
która w \ pełniła 2.70 pr/.odstawień 
zrzędu w teatrach wiedońskiDi u  
na w kasie teatru cd g. 11 do 3 
ca przedstawienia.

h r.ktarh. Rolę j H e l e n y r  wyk. p. H e f e -  
M i ł o w b k a .  Początek o godzinie 8 -e j 
w środę dnia 13-go siycznia . N i t o u c h e  
bocef.s' artysty M. K .  D r a y o s z a c  wy- 

■ ć  Larc!'-burskich i Moskiewskich teatrów,

Miłość Huzarska".
po południu i od g. 5 po południu do fcoń-

10070

teatr gramatyczny *•
Dz:ś we wti.rek dnia 12 t Y u J l h o ł 1** ,rrim'-dy<i w 3-ch aktach Molluara. 
stycznia po raz 0 ly j j U j d l l C I  Rcży-erya M. Strojowa. Początek 
o godzinie 8-o.i wicczerem. Jutro  f l e i n t a l f  * * ’ idzie bez su-
w : redo dnia 1:3 go pn raz 22-gi „ U d l J l o l i  • flefa). W czwartek dnu 
14-go b'-nt l]s k .  A .  N l u r s k i e g o  K i c i u r g i  t n a u s i >  (dalszy ciąg sztuki 
> T a n i o c  ż y c i a ; )  Księcia Daratyóskiego komedya w 4 c-Ł ąkjlięh, (V piątek 
(liua 15 go stycznia*’ i *  raz y-ty » M s ł a  c z e k o i a d z i a r k a r .  W próbach. 
> S y * n f  o n i a  -  W i d m a c '

w s z y s t k i c h  t o w a r ó w  z e  

z n a c z n y m  r a b a t e m

10° „20" „30" .4 0 '
Petersbar ka fabryka bielizny 

i krawatów.

R. jitt. ^rszman
Prorezna 2, telefcn 282.

C e n y  ś c i ś l e  o b l i c z o n e  i 
s t a ł e .

r§Świadectwa medyczne o tuberkulizacyi krów s ą do przejrz. w biurze T-wa

Kijowskie Stowarzyszenie 
Mleczarzy Wiejskich.

^  ^  tub -2 a  m r p„i£aca
Pelei

Mleko niezbierane. 
Gua^ ancya tłu szczu  3?3e|0 M!NIMUM-
Cena za lutelkĄ l/„, wiadra — 18 kop.; l /o,_, wiadra — !( kon. z drsiawą. 
D o s t a w a  — c o d z i e n n i e  z r a n a  u l .  S o w s k a  H r  7  tclrf.  2:309.

• F I Ł J A  — t f .  W ł o d z i m i e r s k a  N r  3 S  ( p o s i a d a  w s z y s t k i e  . 
L p r o d u k t y  m l e c z n e ) .  1i ; j98  A

F a z r iS ij jn y  T c a t r  - l f a r i e t ć

Dziś i codziennie grand S i-  
yeriissemenł varić
i nowych pierwszorzędnych artyst. ro- 
syj-kicl i zagranicznych teatrów »V'a- 
rietec. S/czególy w program. Przy teat. 
rinrw. reDaor.; otwarta coilzion. do g. 
3 w nocy. Dyrektor T-wa A V'Blberg.

JPOllI”
Meryngowska ul. Nr 8, tcfr.f. 2484. 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Walbcrg, P. 
Bedotnw. A. Prokofiew, i D. Podkin.

C y rk  „H ippo-Palace”
I)?-i> ilms. 12-go stycznia wielkie przedstawicu e liader olektowne w 3 <:ddzia
łach tczestiiiczą: gimiuistyczki S i o s t r y  C h i - y s t ć a n .  a mery kań .li  sok' 
klovin b a i l i n g  z tresowanymi zwi"r/.eiami. M ł s s  L u g g i n i  z 8-;nm tru-o- 
waueini kozami, komik wło> h J a c o m i n o  i in. art. Na z.-.kończ, nia parno 
mina-żart z W e s o ł a  w d ó w k a ; . .  (Bal.  Mkspropryacya. Huśtawki elektryczne. 
Piesaka o huśtawkach). Początek o g. 8 i ,44 wieczorem.

' 8 8 8 S x ;6 o
Zarzad Towarzystwa Cukrowni

„e Z A R N O N 8 iK “  Sl
I ma zaszczj l  prosić Tp. A l cyon6r.yuszów na zwyczajne 
Ogólne zebranie w dniu IG lutego 1910 r. o godzinie 2 ( j  

' po południu w Kijowie, w Grand-iloti iu pod Nr 80, dla 
rozpatrzenia i zątwierdzenia 

1) sprawozdania i bilansu za 1908 9 rok i ck reśk nia  su- 
I my dywidendy do wypłacenia,
! 2) budżetu na rek przyszły,
;3 )  prawa Zarządowi na zaciąganie pożjczek w imieniu 

Towarzystwa,
! 4) wyboru Dyrektora Zarządu i kandydata wzamian z ko- 
j lei wy bywających i członków komisyi rewizyjnej,
> 5) kweslyi powiększenia zukładowego kapitału Towarzy- 
! stwa i zmiany niektórych §§ statutu,
j G) innych kwestyi przedstawionych przez Zarząd.

>o
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Kijów, Kreszczaiik 
N? 33,

Telefon Nr. 809.J. kntopf i Sys
Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, KoucCrwatoryum 

w Warszawie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów j Pianin,
S p r t e d a i ,  w y n a j e m ,  r e p e r a c y a ,  s t r o j e n i e .  " J>1.'33

Szkoła Muzyczna M. TUTKOWSKIESO
L I P K I ,  u l .  A l e k s a n d r o w s k a  N r  4 7 .

Podtdia o nrzyjęcic pjjzyjmaie się. codziennie od g. 12 do 0, oprócz dni św ą- 
tccznych. W pr w kDs. Jortcp. 15», 120 i 110 rb. roczni*-: w kla>ici śpiewu 
120 rb., w klasoe skrzypiec 100 rb.: w klssie wiolcnczoli GO rb. Płaci i ią 
z góry za półrocze. e4;}ad profesorów pozostaje bez zmiany. D *(D

Precz z epidemią!
lak  luJ/.i jak i inwentarz zabezpiecza 
od wszelkich ciioróh zakaźnych czy-ia 

źródlana podziomna l o d a  ze

Studni Artszyjskich.
Studnie Artezyjskie 
Studnie Artezyjskie r . 3 ; ..?« 
Studnie Artezyjskie 
Studnie Artezyjskie S‘ S  
Studnie Artezyjskie
Pompy, wodociągi, badania gruntu i po

kłfedów u rzą d z a .
Pierwsze krajowe T-wo Wiertnicze

„ A O U A "
w Płookirowle. S t a c k a  K o i .  P o ł .  Z a c h J  

P r o s k u r o w .  15 4 1 5

Dr OzerniaK I I  i9'1̂
S y f ,  wen., moczopłc. (spec. kur. stricD 
niom. płe. Wszyst. spec. opos. kur. Od 
dziel, łóżka. .-11118-

MAGAZYK i PRACOWNIA

99 F  r  e p o n 59

wzmacnia zc-fadek
ła  godnie przeczyszcza

k iż d o d z ie n u io  od 10 do 2  op Acz św ąt 
i n ie d z i e l .

T a :  że w g o d z in a c h  b iu ro w y ch  m ę 
żna zasięgnąć,  w sz e lk ic h  o b ja ś n ie ń ,  d o l y j  
c z ą c y c h  w ydziału  le tn is k .

Z arząd  T o w  pom. s t u d  poi. unlw 
k (jow . W i e l k a  Ż y i o m i c r s i a  K r  S m .  i 2  
od 4 do 6 .

Kolo Kobiet P o te k .  B i u r o  z a r r u t u  
( l 'u n d u k le . )o w sk a  2i> m. 1) o t w a r ło  c o 
d z ie n n ie  od 1 do 3  o p ró c z  ś w ią t  i n ie 
dzie l .

Biuro pracy przy kij. rz . kot. Tow 
dobruczynno&cl, M a ł a  Z y to m ie rs k  Nr 
b, o t w a r t e  c o d z ie n n i e  od 1 0  do 5  o p ro cz  
św ią t  i n ie d z i e l .  Schronisko sw. Jadw i
gi p rz y  b iu r z e  p r a c y .

Biuro pośrednictwa pracy <Zviąz 
■'u o f i c j a l i s t ó w  n a  R u s i * — K r e s z c z a i i k  
4 2  m. 2w, p o l e c a  k a n d y d a tó w  n a  wszi 1- 
k ie  p o sady  w r o l n ic t w ie  i p r z e m y ś le  
rolnym . O t w a r t e  w d n ie  p ow sz ed n ie  
o d 1 0 — 5  po p oł .

Gimnastyka w P. T. G. W  pm ucdzia  
tek. C h ło p c y  do 14 la t :  5 — *3; p o w yże j  
14 l a  6  —  7; d r u h i m e  8 — 9 ;  d r u W w i e  
s ta rs i  9— 10. W torek: P a n i e n k i  do 14 
l a t  5 — G; d r u h i n ic  C— 7; d r u h o w ie  m ło d 
si 9 —10. Ś rod a :  Ć w ic z e n i a  d o w o ln e  
9 —10. C zw artek: C h ł o p c y  do 1 4  lu t  
5 — fl; c h ło p c y  p o w y ż e j  14 lui £  —7 ;  d r u -  
h in io  G— 9 ;  d r u h o w ie  s t a r s i  9 — 10. P ią 
tek: P a n i e n k i  do 14 l a t  5 — 6 ;  d r u h in ie  
6  7 ; d r u h o w ie  m ’odsi 9—10. N iedz ie
la :  Ć w ic z e n ia  d l a  g o śc i  l u — I I  r a n a .

Biuro Związku rów n. kobiet poi 
akloh o t w a r t e  cd g. 1 2  —  2 ,  o p ró c z  to
go we. w to r k i  i  p ią t k i  od 5 — 7 w i e c z ,  
p r z y im u je  wpisy o r a z  u d z i e l a  informa
c j i .  K r e s z c z a i y k  N r .  3 4  m. 2ó

P r z e n i e s i o n y  n a  M i k o i a j u w & k ą  u l i c ę  Ni* 4  14  328
U P R Z Ę Ż E  a n g i e l s k i e  i r u s k ie ,  s io d ła ,  k u f r y  i r o z m a i t e  w y r o b y  z e  sk ó ry

M e t a t k l  i n f o r m a o / j h e *
eiO:o kij. rz.-kat. Tow «<A tozyi 

nośol, M .-Ź jtom ienka Nr. 8, otwait. |

( U p a d e k  k o a l i c y i .  —  G a b i n e t  hr.  K h u e n - H e d e r v a r y .  —
,  P o w s z e c l in o  g ło s o w a n ie  n a  W ę g r z e c h ) .

Nowy rząd na Węgrzech ma za zada
nie przj gotować drogę głosowaniu powszech
nemu. Koalicya, na czele której stali ezefo- 
wie ttronnictw Ko: :suth— Andrassy— Aj/ponji, 
po czterech latacli rządów nie przeprowadzi
ła programu, do którego się w kwietniu 
1906 r. wobec korony zobowiązała. Koali 
cya rozpadła się sama w sobie, gabinet We- 
kerlego jeszcze w kwietniu 1909 r. podał 
się do dymisyi. Przesilenie trwało przez ca
ły rek  ubiegły. Próby rekonstrukcyi gab i
netu nie udały się. Stronnictwo niezawisło
ści rozpadło się na dwa obozy: Kossutha i 
Justh a . W  se jm ie węgierskim nie było już  
większości stronnictwa niezawisłości.

Stronnictwa, stojące na gruncie ugody 
z r. 1867, także większości nie miały. W szel
kie  usiłowania wfkrzeszenia rząaów stron
nictw r. 1867 rozbiły się o opór stronnictw 
niezawisłości r. 1648. Aui Kossuth, ani 
Ju s th  rządów objąć nie mogli. Stare stroa 
nic.two konstytucyjne, staro-liberali i wierno 
konstytucyjni nie rozumieli ducha nowego 
czasu i z największą zaciekłością zwalczali 
wszelką reformę wyborcza, opartą na po- 
wszechnem i równein głosowaniu.

Korona od swego zamiaru wprowadzę 
nia na Węgrzech powszechnego głosowania 
nie ustępowała, przeciwnie, z uporem, nie
znanym dotychczas w ciągu 60-letuiego pa 
nowanla Francisżka Józefa, domagała się re 
formy konstytucyjnej i głosowania powszech
nego, do czego zresztą koalicya w słynnym 
pakcie z koroną w kwietniu 1906 r. uro
czyście się zobowiązała. ]Jrze=ilenie było 
nieuniknione. Rząd koalicyjny ustąpił je s z 
cze w kwietniu 1909 r., lecz przez koronę 
został tymczasowo do zamianowania nowego 
rządu utrzymany. W ęgry  weszły w stan 
ex lex. Szukano długo nowego rządu. Ani 
Stefan  T i za, ani Andrassy, ani Lukacs, an! 
Ju ś th  rządu objąć nie mogli lub nie chcieli. 
W ted y  korona powołał* byłego bana Chor- 
wacyi, człowieka zupełnie oddanego sobie, 
bez skrupułu i bez prugramu, hr. Khuen-IIe- 
8efvary i powierzyła mu m isyę utworzenia 
gabinetu.

lir. Kbuen-IIedervary z tej misyi wy
wiązał się: gabinet utworzył i powołał d-ra 
L ik a c s a ,  jako  ministra skarbu, Hierony- 
xnyi>go, jako ministra handlu, hr. Belę Se- 
ranyi, ja k o  ministra rolnictwa, d-ra Fran 
ciszka S/.ćkely, ja k o  ministra oświaty i g e
nerała Ii izny, -jako ministra bonwedów. In

ne teki pozostały nieobsadzone, prezydent 
gabinetu, hr. Khuen-IIedeivdry, objął m ini
sterstwo spraw wewnętrznych, ministerstwo 
Uhorwacyi, Sławonii i Dalmacyi i m inister
stwo domu_k róIewTskiego, d-r Szekely, m in i
ster sprawiedliwości, objął także tekę oświa
ty i wyznań.

W  gabinecie hr. Khuen-IIedervary za
siadają prócz hr. Serenyi, d ra Szekely’ego 
i gen. liazay dwaj wybitni politycy: d-r Lu- 
kacś i p. Hieronymyi, pierwszy długoletni m i
nister skarbu przez lat 10 aż do r. 1906 w 
czterech gabinetach, prowadzący tę ważną 
tekę, drugi p. Hieronymyi, dawny ministej 
spraw wewnętLznyeh w pierwszym t. z. wiel
kim gabinecie Wekerlego, później ministej 
handlu w gabinecie hr. Stefana Tiszy. No
wy minister rolnictwa, hr. Bela Serenyi, byl 
sckie^arzem stanu w minist rstwie Ilierony- 
myi’ego w gabinecie Tiszy, należał wówczas 
do zdecydowanych antyagraryuszów, dziś 
obejmuje tekę agrarną. Hr. Serenyi jesi 
szwagrem m in is t r a ' Hieronymyiogo. Hr 
Khuen Hedervary je s t  krewnym hr. Stefana 
Tiszy i w tem kole polityków liberalnych 
ma swych przyjaciół i popleczników. Nowy 
minister sprawiedliwości i kierownik mini
sterstwa oświaty i wyznań, d-r Szekely, SU 
prokuratorem państwa, a w życiu stolicy 
węgierskiej znanym je s t  jako mistrz loży ma 
sońskiej.

JUjwy gubinet nie liczy na poparcie w 
sejmie. Z góry wie, że nie uzyska ani bud
żetu, ani nawet prowizoryum budżetowego. 
Liczy się z tem, że będzie musiał rządzit 
bez sejmu. Uzyskał też u korony pełno
mocnictwo do rozwiązania se jm u i przepro 
wadzenia nowych wyborów.

Opinia publiczna przyjęła gabinet hr. 
Khuen-Hedeivary’ego jako  rząd, który ma 
przeprowadzi głosowanie powsżecłine na 
Węgrzech. Socyaliści węgierscy odbyli sze- 
r°g  zgromadzeń i uchwalili popierać gabinet 
hr. Khuon-Hedetvary, ja k o  gabinet powszech- 
n*go głosowania.

Z tem większą zaciekłością zwalczać 
będą ten gabinet, narzucony W ęgrom przez 
koronę, stronnictwa liberalne, które zwalcza
ją  wszelką reformę wyborczą i stronnictwo 
niezawisłości Kossutha, który godzi się ty ł
ku na bardzo ograniczoną reformę.

Również będzie miał gabinet hr. Khue- 
na do zwalczenia najostrzejszą opozycyę 
stronnictwa ludowego katol ckiego, które 
je s t  dotknięte nominacyrą mistrza loży ma 
sońskiej ministrem wyznań i oświaty.

W stępuje gabinet hr. Kuuena pod na; 
gorszemi auspieyami na bardzo ślizką drogę 
rządów bczparlnm cntirnych i niekonstytu
cyjnych

Czy ten gabinet potrafi przeprowadzić 
wybory w duchu swego programu, je s t  bar
dzo wątpliwem, pomimo znanej sztuki ro
bienia wyborów na Węgrzech i mimo n ie 
zaprzeczonego mistrzostwa w robieniu wy
borów sz*-fa gabinetu, który dowody tego 
dawał przez 20 lat swych absolutnych rzą- 
dów, jako ban chorwacki.

Rozpoczyna się na W ęgrzech nowy i 
ważny okres historyczny. Skończył się o- 
kres rządów koalicyi i paktowania stron
nictw z koroną. Zaczęły się rządy korony. 
Skończyła się polityką „grawaminów* i de- 
klaracy! prawno-pańAwowych, umilkły na 
chwilę pacia concenta.

Korona, po długiej i z zaciętym uporem 
prowadzonej walce, rozpoczyna politykę oso- 
b stą na Węgrzech.

Łam iąc przywileje szlachty i klasy do
tąd panującej na Węgrzech, korona chce się 
iprzeć na szerokich masach ludnbśii i dla- 
iego dąży do głosowania powszechnego i 
równego. Spodziewa się poskromienia rzą
dów klik arystokratyczny:h  i uzyskania pod
stawy do rząiów  demokratycznych na W ę
grzech. Oczywiście skorzystają na tem t. z 
„narodowości1', to j e  t głównie słowacy i m  
muni. Po wprowadzeniu powszechnego g ło
sowania na Węgrzech, większość b ę lą  mieli 
:awsze jeszcze madziarzy wespół ze zmadzia- 
‘■yzowanymi żydami i niómcami, ale naród o 
wości, t. j .  słowacy i runiuni wraz z deloga- 
cyą sejmu chorwackiego, stanowić będą 
mniejszość poważną, z którą każdy rząd nu 
Węgrzech będzie musiał się liczyć.

Skończy się też epoka fakcyjnej opozy 
cyi, która od czasu upadku T is iy  Kolomana 
stale na Węgrzech obalała rządy, a nigdy 
nie umiała sprawować rządów.

Historya ostatnich lat 10 przynosi ja  
skra we tego dowody.

Gabinet Dezyderego Banffgcgo  upadł 
na o b stru k c j i  dr bnej nielicznej opozycyi 
fakcyjnej.  Upadł na obstruk< yi z powodu 
prawno-politycznych postulatów opozycyi 
których u korony nie mógł przeprowadzić 

Koloman Szell obejmuje rządy wśród 
dowodów powszechnej sympatyi także i z 
obozu opozycyi stronnictwa niezawisłości. 
Ale niebawem m ija okrts  pokoju, opozycya 
wydobywa schowaną broń obstrukcyi i Kc- 
loman Szell, mimo zawartego z opozycyą 
paktu, pada na sprawie wojskowej z powodu 
obstrukcyi stronnictwa niezawisłości.

Przychodzi potem pierwszy gabinet hr 
Khuen-Htdervary. Obstrukcya wali go za 
jednym zamachem. Hr. Khuen odchodzi, c- 
kryty hańbą korrupcyi, której mu dowie
dziono tak 'samo, ja k  'm u  dotrodzono, że 
pif.tcz cały czas swych rządów w Chorw acji

3osłognvał się korrup yą, jako -wypróbowa
nym środkiem politycznym.

Przychodzi gabinet pojednania hr. SŁe- 
ana Tiszy. Olbrzymia postać nowego sze- 
a gabinetu, z s s ł ig i  jego  ojca, tradycye ro

dzinne, sympatye kalwińskiej gentry, popie
rającej stale klan kalwińskich Tiszów, nie 
obroni go od losu poprzedników. Hr. Stefan 
Tisza pada od dobrze wycelowanych poci
sków o b s t r u K C y jn e j  mniejszości. Znów zwy
cięża mniejszość, oparta na hałaśliwym i 
popularnym programie niezawisłości z roku 
1 6 4 8 .

Krótkie i nieszczęśliwe były rządy ge
nerała Fe je ivary , smutnie skończyły się dla 
Węgier i* dla członków tego niesławnego 
gabinetu.

Ale w gabinecie gen. Fc je ivary  za
siadał człowiek, który opozycyi cisnął par- 
tejską strzałę.

Minister spraw wewnętrznych, Józef 
Kristoffy, wniósł do sejmu powszechne, 
równe, ta jne i bezpośrednie prawo głosowa
nia na W ęgrzech.

Miało to być antydotum przeciw nieu
stannie podnoszonym prawno- politycznym 
żądaniom, przeciw polityce r. 1818.

Gabinet gen. l‘V jervary’ego padl i w‘grd- 
zach swych pogrzebał twórcę powszechnego 
prawa głosowania na Węgrzech. Przy ża
dnej z k o m b in a c ji  minisleryalnych nie wy
mieniano nazwiska Józefa Kristoffy. Ale 
myśl, którą rzucił, odżyła, i dziś po upadku 
wielkiego gabinetu, gabinetu primadon, * g a 
binetu koalicyi wielkich stronnictw, przy
chodzi do steru kacyk chorwacki hr. Kbu- 
en i myśl Kristoffy’ego podejmuje.

Ale łudzą się politycy na W ęgrzech, 
mniemając, że z upadkiem Khuena upadnie 
i jego  program powszechnego głosowania.

Hr. Khuen z pewnością nie utrzyma 
się długo. Upadnie może jeszcze zarim  
zdąży se jm  rozwiązać i nowe wybory przu 
prowadzić.

Ale nie upadnie żądanie reformy prze 
starzałego feudalnego prawa głosowania na 
Węgrzech.

Z pewnością nie jes t  środkiem leczni 
czym na wszystkie niedomagania państwo 
we i parlamentarne powszechne głosowanie. 
CudOw nie robi i nagle narodów zdezorga 
nizowanych i przez klikę opanowanych w 
narody wolne i szczęśliwe nie zmienia.

Ale dla wzmocnienia sił państwowych 
na W ęgrzech, dla dobra narodów, tworzą
cych nowożytne Węgry, powszechne gloso 
wanie i równe jest  niezbędne. Nie mamy 
powodu przy pusz zać, żeby 3 miliony ąłowa- 
ków i 3 Miliór.y rumunów na Węgrzech

nie były czynnikami państwotwórczymi z 
chwilą kiedy się je  powoła do spełniania 
praw obywatelskich.

Ani myślimy, żeby 8 milionów madzia- 
rów miało od Opatrzności na wieki wyłącz
ność rządzenia w kraju, w którym jest 
przeszło 20 milionów mieszkańców.

To też dla dobra W ęgier jost powszech
na i równe prawo głosowania nieuniknio
nym środkiem państwotwórczym. Także i 
dlą całości monarchii i dla je j  wpływu i 
znaczenia w świocie. Dotychczas koalicya 
była główną przeszkodą wprowadzenia po
wszechnego głosowania na Węgrzech.

Zawiązała się wprawdzie dla jego  prze
prowadzenia i uroczyście zobowiązała się do 
■ego, ale od pierwszego roku swych rządów 

czyuila wszystko, aby do tego nie przyszło, 
łyła to koalicya przeciw powszechnemu 

głosowaniu. Istotnie potraŁła o 4 lata o- 
)óź ić przyjście do skutku tej reformy.

Upadek koalicyi je s t  zwycięstwem idei 
powszechnego prawa głosowmnia na Wę
grzech,

Dotychczas na Węgrzech prowadzono 
albo politykę ugody 1867, albo politykę nie
zawisłości 1848 roku.

Ale kiedy m ają już dosyć polityki 1867 i 
1848 Węgry chcą polityki \ X wieka, nie X IX  
udeku. A tą może być tylko polityka, oparta 
na szerokich masach wyborczych, polityka 
Deaka, na podstawie ugody z Austryą, dua
lizm na podstawie wspólnej armii i wspól
nej podstawie celnej, oparty na dwu odrę
bnych rządach i dwu odrębnych parlamen
tach.

Z chwilą kiedy parlament w Wiedniu 
opiera się na powszechnem i równem pra
wie głosowania, zatrzymanie feudalnej izby 
na Węgrzech byłoby z krzywdą drugiej 
połowy.

Jeżeli dziewięć nr.rodów w Auslryi 
iroże zmieścić się w parlamencie z po
wszechnego głosowania, lo słowacy i rumu- 
ni wraz z Chorwatami i serbami mogą za
siąść w parlamencie węgierskim obok ma- 
dziarów. Równowaga polityczna wymaga, 
aby jediią była podstawa wyborcza do 
parlamentu w Wiedniu i do se jm u w B u
dapeszcie.

Długo jeszcze po wproiA adzeniu po
wszechnego głosowania na Węgrzech pano
wać będą madziarzy.

A fe  zwolna i stopr.iowu wychowywać 
się zaczną politycy słowaccy, serbscy, chor
waccy i rumuńscy obok madziarskich, to 
może tylko w yjść r a  korzyść W ęgrom  i 
Auslryi. Zmiana, która się we wtorek 18
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stycznia 1910 dokonała w Budapeszcie, je s t  
epokową.

Doprow adaićjm a musi do powszechne
go równego głosowania na Węgrzech.

W. L.

Do duchowieństwa.
— o—

K s .  M a c ic j e w i c z ,  p o - d j a  /JDuiny. za p o ś r e d n ic 
tw em  t D w u ly g o d n ik a  D y o c c z ę d o e g o ^ u p - a s z a  W .  D u -  
d io w .e ń s t w o  w s z y s t k i c b j j n a s z y c b  d y e c e z y i ,  a ż e b y  z e 
c h c i a ł o  go p o w ia d o m ię  o w sz y s tk ich  w y p a d k a c h  z ży
c i a  p a r a f  d o e g o ,  { g d z ie £ b y w a ją  z a p o m in a n e ,  l e k c e w a ż o 
n e  lub u m y ś ln ie  o m i ja n e  p r z y s łu g u ją c e  k a t o l ik o m  p r a 
wa. .Również u p ra sz a  ks.  M .  o p rz ysy łan ie  mu w y k a 
zów, g d z ie  i s t n i a ł y  d a w n ie j  k o ś c io ły ,  gd z ie  t a k o w e  
p r z y g o t o w a n o  do c e ló w  ś w ie c k ic h  lub d o j ą  w r u in ie .

1’ uzą d a n a  j e s t  p rzy to m  k r ó t k a  h is to ry a  zaooru  
k o śc io ła  o raz  opis ,  j e ż e l i  można z fo to g r a f ią ,  s tanu o- 
b e c n e g o  ś w ią ty n i .

W o b e c  z b l iż a ją c y c h  s ię  w D u m ie  ro z p r a w  nad 
in te rp c ia c y i|  o k o ś c ió ł  w O polu  n a  P o d l a s i u — w ia d o m o 
ści te s ą  w p ro st  n ie z b ę d n e  na 2 0  s t y c z n ia  st. st .  M o 
żn a  w y sy łać  ;d o k u m e n t y ~ w p r ó s t  do D um y, a  do  d. 1 9  
s t y c z n i a - - W i l n o ,  r e d a k c j a  c D w u t y g o d n lk a  D y i .ce z y a l -  
npgo*  ( z a u łe k  I g n a c o w s k i  N r .  3  m. 5) .

m m m w h h b

Antypolska polityka Prus.
Wiedeńska „Zeil“ pisze o antypolskiej 

polityce Dnft następująco:
„N ietolerancji na polityka antypolska 

je s t  ciągle tym punktem, który przysparza 
pruskiemu rządowi mnóstwo k ł o p o t ó w  i rzu
ca Prusy w niemożliwe do rozwikłania 
sprzeczności, a nietylko w ich wewnętrznej, 
ale i zagranicznej polityce. Wpływ tego od
czuwamy w Austryi najmocniej. Nisz zwią
zek z Niemcami cieszyłby się w całej Austryi 
ogólną popularnością, gdyby nie ta pruska 
polityka antypolska. T aki dobry memiet, 
a do tego konserwatysta, jak prof. Delbiiick 
przyznał, że ta polityka utrudnia niemcom 
współpracownictwo z ich najlepszym, a praw 
dę powiedziawszy, jedynym sprzymierzeńcem 
z Austryą. Szkodliwe następstwa lego anty- 
Dolskiego kierunku odczuwamy jednak w 
Austryi także w naszej wewnętrznej polity
ce. Z opozycyf przeciw naszemu niemieckie
mu sprzymierzeńcowi obstruowali czesi i po 
łudniowi słowianie w o .talnich latach, a je  
żeli polucy usuwali się od .walki przeciw 
obstrukcyi, to powodu tego szukać trzeba 
ta k ie  w pruskiej polityce antypolskiej Drzy- 
tem ta polityka, mimo, że prowadzona je s t  
już lat 20, nie przynio.-ta Niemcom spodzie
wanych narodowościowych zdobyczy, prze
ciwnie, jak prof. Delbiiick s tw ierd za ,: 'n aro
dowe uświadomienie u .pruskich" polaków 
ogromnie wzrosło. Polityka poczyna teraz 
zamącać nawet stosunek pruskiego rządu do 
je g o  urzędników. Pan Bethmann-IIollwep 
powołuje się na Bism arcka, który tę polity
kę zapoczątkował. Ale jeżeli następca*wiel 
kiego kanclerza nie posiada jego wielkich 
talentów, to tern runi j  powinien jego błędy 
naśladować*.

W sprawie Daru GrunwaltizkisgOr
K o ru ito t  T .  S .  R. D aru G .-uhfcaidzkirgo '  n a  posio  

dzoDiu w d n ia  8  b. m . i za rz ą d  G łó w n y  T .  S .  f. na 
p o s ie d z e n iu  w dniu O b. m. r o z p a tr y w a ł  o b e c n y  stan  
D a r u  G ru n w a ld z k ie g o  i ro z w a ż a ł  k w o s t y ę  p r z e z n a c z e n ia  
z e b r a n y c h  i  z e b r a ć  s i ę  j e s z c z e  kn u jących  funduszów .

R e f e r a t  s p r a w o z d a w c z e  p rz ed ło ż y ł  p r e z e s  Korni 
tę t n ,  p. m e c e n a s  j L r  M i c h a ł  K r  y, k t ó r y  s k o n s ta to w r ) ,  
ż e  s t a n  d e k l a r a c j i  n a  D a r  G ru n w a ld z k i  w dn. 1  styez 
n ia  1 9 1 0  r .  p r z e d s t a w ia ł  su m ę  jf . 190,0-1.2 koron.

Z e  w zględu n a  w y tę ż o n ą  a k f y ę  n ic m e ń w ,  w y w o .  
ł a n ą  o d e z w ą  R o s e g g e r a ,  i c g  . m n e  p o trz eb y  naszych 
k r e s ó w ,  j e s t  r z e c z ą  p i ln ą ,  a b y  c a ł y  fundusz G r u n w a łd z  

ki w su m ie  2  m i l io n ó w  ko ro n  zo sta ł  z e b r a n y  w g o tó w 
c e  w m o ż l iw ie  n a jk r ó t s z y m  cza s ie .

D a r  G ru n w a ld z k i  lo k u je  Z a r z ą d  U ló w n y  w h a n  
ku K r a jo w y m  w e I .w o w ie  i w f i l i i  tego ż  l i a n k u  w K r a 
k o w ie .  G o tó w k a  w raz  z w a lo ra m i w y n o s i ła  w dniu 
3 1  g r u d n ia  1!K)9 r. w e L w o w ie  kor.  1 0 6 , 0 : 9 , 1 9  zaś 
w K r a k o w i e  -10 ,920 .09  ko r .  oprócz k w o ty  o ko ło  3 0 , 0 0 0  
k o r o n ,  z e b r a n e j  przez K o ło  u n i w e r s y i e c k i e  T .  S .  L .  R a 
z em  w ię c  s t a n  g o tó w k i  w y n o s i ł  z k o ń c e m  ub ie g łeg o  
r o k u  k o r .  1 8 2 ,5 2 4 ,3 3 .  N a d to  p o sz c z eg ó ln e  g r o n a  u r z ę d 
n ic z e  i n a u c z y c ie l s k ie  l o k u ją  r a t y  sw o ic h  d e k l a r a c j i  
w m ie j s c o w y c h  k a sa c h  o s z c z ę d n o ś c i  i t. p. i n s t y t u t a c h  
f in a n so w y c h .  W e d ł u g  r e l a c j i  o duośuyrlr  skarb nikó w  
z e b r a n o  w ten sposób dotąd o ko ło  2 0 , 0 ( 0  k o r o n .  Ogó 
ło m  w ię c  D a r  G ru n w a ld z k i  w ynosi  o b e c n ie  2 0 0 , 0 0 0  ko 
ron w g o tó w c e .

A d m i n i s t r a c j a  D a r u  G r u n w a ld z k i e g o  prow adzon a 
j e s t  r ó w n o cz o ś n io  w K r a k o w i e  i L w o w ie .  W  K r a k o w i e  
prow adzi j ą  B iu r o  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  T .  S .  L , we L w o 
w ie  B i u r o  Z w ią z k u  O k rę g o w e g o  T .  S .  L .  pod p rz ew od 
n ic tw e m  p o s ła  d - ra  E r n e s t a  A d a m a .  D y r e k c j a  G a l i 
c y j s k i e j  K a s y  Z a l i c z k o w o j  we L w o w ie ,  w k t ó r e j  lo k u je  
s i ę  k a ż d o r a z o w e  w p ływ y D a r u  G ru n w a ld z k i e g o  n a ty c h 
m ia s t  po ich z a in k a s o w a u iu ,  p o s ta n o w iła  z w ła s n e j  ini-  
cy a t y w y ,  w m ia r ę  n a g ro m a d z e n ia  s ię  w ięk szy c h  kw o t ,  
o d s y ła ć  j e  co  p e w ie n  czas  do B a u k u  K r a jo w e g o ,  j a k o  
c e n t r a ln e g o  m ie j s c a  lo k a t y  D aru  G r n n w a ld z k ie g o .

D e l e g a c i  K o m it e t u  D a r u  G r u n w a ld z k ie g o  p rze -  
r r o w a d z i l i  s z c i e g ó ł o w ą  l u s t r a i y ę  obu b iur  i s tw ierd z i l i  
w zo ro w e j e d n o l i t e  ich p r o w a d z e n ie .  S z c z e g ó ł o w ą  e w i 
d e n c j ą  o b ję t e  s ą  w s z y s t k ie  n a jd ro b n ie js z e  n a w e t  sub- 
s k i y p c y e ,  p i ln o w a n e  są  s k r u p u l a tn ie  te rm iu y  r a t  i z o 
b o w ią z a ń  p ła tn o ś c i ,  a  w m i a r ę  p o t rz e b y  w ysy łano  są 
p r z y p o m n ie n ia  p ise m n e  do d e k la r a n t ó w ,  z a le g a ją c y c h  
z r a ta m i .

Z a r z ą d  G łó w n y  T .  S .  L .  zd e cy d o w a ł  r ó w n o c z e ś m e  
z a s a d ę ,  że  f u n d u s z e  D a r u  L r u u w a ld z k ie g o  p rz ez n a c z a  
n e  b ę d ą  j e d y n i e  na c e l e  p o ls k ie g o  s z k o ln ic t w a  k r e 
so w eg o .

A b y  s t a n  D a r u  G r u n w a ld z k ie g o ,  j e g o  c e l  i  d o n io 
s łe  z n a c z e n i e  d la  s j  r a w y  n a r o d o w e j  sp o p u la ry z o w a ć  
w ja k n a j s z e r s z y c h  s f e r a c h ,  p o s ta n o w ił  Z a r z ą d  Głów ny 
w y d a ć  o d p o w ie d n ią  b ro s z u rę  z n a z w isk a m i o f ia r o d a w 
c ó w ,  k t ó ra  b ęd z ie  z a r a z e m  n i e j a k o  p u b l ic z u e m  p o d z ię 
k o w a n i e m .  O r y g in a ln e  d e k l a r a c j o  o f  aro*dawców, o p ra w -  
ue w k s i ę g ę  p a m ią t k o w a ,  z o s t a r ą  z łożone w k o m p le c ie  
w M u z e u m  N a r o d o w e m ,  a b y  po w iec zn e  cza sy  ś w ia d 
c z y ły  o w y s i ł k a c h  o f ia r n o ś c i  d z is ie jsz e g o  p o k o le n ia  na 
c e l e  o św ia ty  p o ls k ie j  n a  k r e s a c h .

Proces Janiny Borowskiej.
Siódmy dzień rozpraw.

W czwartek rozprawę rozpoczęto od 
dalszego przesłuchania d-ra Maryana Borow
skiego.

Opowiada cn, że żona jego chciała, by 
je j winra, że Lewicki nie je s t  oszustem,

sprawdziła się. Oaa wahała się ntiodzy 
dwiema ostaleiznościami: albo Lewicki je s t  
oszustem, albo takim, jakiego pokochała; 
przedstawiała go sobie tak, ja k  sam a cncia- 
ła. Stosunek je j z Lewickim  miał trwać 
tylko parę dni, między 20 a 29 września.

Borowska (poruszona): J a ,  jako człow iek, 
je s te m  jeszcze dziś coś warta, nietylko ja k o  
żona d-ra Borowskiego. Jeżeli pisałam w 
październiku, że się nic nie dzieje — pisa
łam prawdę. J a  wiem, że mnie teraz ko
chasz; szkoda, że tak późno o tern się do
wiaduję.

Dr. Borowski: J a  tego nie rozumiem; 
ja  wiem, żeś nie kłamała.

Borowska: Dowiedz, co poprzedziło mój 
wyjazd?

Dr. Borowski: Była awanturo, jakich 
mieliśmy wiele.

łłorowska: Było żądanie wydania li 
stów...

Drzew.: Pani Rydzewska zeznała, że żo
na chciała je j dać w depozyt listy Lewi
ckiego z obawy, aby par.u nie dostały się 
w ręce.

Dr. Borowski: Być może; może to były 
listy z listopada, o których nie wiem. J a  
dawniej listów nie żądałem ale przed roz 
prawą z ilaeckerem  uważałem, że byłoby 
dobrzte mieć listy Łowickiego w ręce.

Borowska: Męczył mnie, żebym listy 
oddeła. Zwróciłam się do Lewickiego z m o
im depozytem w tej formie, że nie chciałam 
trzymać papierów w hotelu; niech je schowa 
J  siebie.

Dr. Borowski: Wiem, że żona wręczy
ła mu jakieś papiery, ale nie wiedziałem, 
że to są lifty Lewickiego. Op do procesu, 
żona nie ufała Łowickiemu. Żona skarżyła 
się, że Lewicki da się przekupić i tern mnie 
dręczyła.

Borowska: Może powiesz co o dniach 
procesowyełi?

Dr. Borowski: Wobec Ltwickicgo za
chowywałem się zimno. Raz tylko wysze
dłem z równowagi i Łowicki spostrzegł się, 
ja k ie  jest moje stanowisko Webac niego.

Drzew.: Czy pan po procesie był u Le
wickiego?

Dr. Borowski: Tego samego dnia czy 
na drugi dzień byliśmy u niego celem za
łatwienia sprawy f.nansowej.

Drzew.: Czy żądał honoraryum?
Dr. Borowski: Na nasze pytauie odpo

wiedział „jakoś to się ułoży". Dałem mu 
tylko zaliczkę. Za obrono mu nie dzięko
wałyśmy. On nie chciał honoraryum, ja  nie 
chciałem, żeby Lewicki był naszym dobro
dziejem. Dóżniej też nie przyjąłem ofiarowa
nej przez niego pomocy, gdy straciłem sta 
nowisko służbowe.

W róciliśmy do Lwowa. Żona zaczęła 
się uczyć Ze Lwowa żona dla rygorozum 
nie chciała wracać do Krakowa; "czuła, że 
ją  tu czekają nieprzyjemności. M itka moja 
uzyskała od niej zapewnienie, że jedzie tył 
ko dla nauki; wierzyłem, że tak hę Izie.

Żona następnie p:sywała do mnie z 
Krakowa; z listów je j r.ie mogłem nabrać 
żadnych podejrzeń; zresztą byłem spokojny, 
bo w Krakowie bawił dobry nasz ptzyjaciel, 
prof. M:anowski. Żona skarżyła s ’e na du- 
lo  przykrości zo strony osób, niechętnych i 

"nieprzyjaznych. Byłbym przyjechał, gdyby 
nie stosunki służbowe.

Borowska: Nie chciałam je c h a ć  do 
Krakowa; chciałam poczekać, a 4 się wysy
czy gniazdo żmij. Sprawa z Lewickim nie 
była tem, co mnie najbardziej oolalo.

Drzew.: Czy panu znane powody samo- 
bćystwa Lewickiego? Pan w śledztwie po
wiedział: „Lewicki nic nie stracił na samo
bójstwie, a zyskał synipatyę mojej żony".

Dr. Borowski: Moje wrażenie o sam o
bójstwie Lewickiego, na pedstawie 1 stów 
żony i rozmów w więzieniu, je s t  takie, że 
Lewicki krytycznej nocy...

Drzew.: Co robił krytycznej nocy, wie
my od.pańskiej żony.

D r Borowski: Co robił, j a  wiem mniej, 
aniżeli panowie. Wrażenie moje je s t  takie, 
iż Lewicki się zastrzelił, bo stracił na nią 
wpływ. Chciał ją  przekonać, że nie je s t  tak 
wyzutym z czci i honoru, jak cna i wielu 
ludzi sądziło. Stracił wpływ na żonę, bo nie 
chciała pójść do Ivgi i nie była mu powol
ną w erotycznych zapędach. Lewi .-ki dowie 
dział się, że bruliony d ek larac ji  są w moich 
rękach i mogę je każdej chwili prz dlożyć 
Lidze. Lewicki w chwili depresyi, jak są 
dzę. targnął się na życie. On się mógł za
strzelić z powodu sprawy w Lidze i z tego 
także powodu, że j a  przeciw niemu mogłem 
wystąpić z dowodami, jakie miałem w ręku 
Nie znam szczegółu, któryby przemawiał za 
zabójstwem i obciążał m oją  żonę. Trzeba 
rzecz traktować psychologicznie.

Drzew.: Dodobno żona odgrażała się 
Lewickiemu.

D-r Borowski: Nigdy z rewolweru ani 
ze strzelby moja żona nie strzelała. W  to
ku procesu z ilaeckerem  ostrzegano nas, że 
partya ma tutaj bojówkę: żona nie chciała 
mimo to używać rewolweru, ja broni próbo
wałem. Co dc- pogróżek przeciw Daszyńskie 
mu, to były tylko powiedzenia. Wszystkie 
pogróżki żony były tylko powiedzeniami ko
biety -egzaltowanej. Żona, gdy wpadła 
w gniew, nie szczędziła słów.

Następuje maleńka sprzeczka małżeńska.
Drzew.: Na ja k ie j  podstawie pan twier

dzi, że były dalsze przyczyny samobójstwa, 
prócz uczucia do żony?

D-r Borowski: W  pierwszej chwili nie 
wiedziałem tego. .Wiedziałem, że myśl o sa 
mobójstwie często przychodziła Lewickiemu, 
ale się bronił przed nią. Na pierwszą wieść 
przyszło mi na myśl. że samobójstwo nastą
piło skutkiem  jakie jś  wielkiej awantury ze 
strony mojej żony. Lew icki był wesoły, 
lekkomyślny. Szkoła epikurejska noówi, że 
weseli ludzie odbierają sobie życie, nie od
bierają go sobie ludzie poważni.

Przys. Świderski: Skąd pan wie, że się 
Lewicki bronił przed m yślą samobójstwa?

D r Borowski: Żona mi mówiła, że 
często rozmawiał o samobójstwie.

Obr. d r. Szalay prosi o wezwanie pana 
Kopyslyńskiego, jako świadka, że stryj i brat 
Lewickiego popełnili samobójstwo, a ojciec 
aył ekscentrycznym; dalej o wezwanie pani 
G.ar-Kopec na dowód, że Lewicki podobno 
cierpiał na epilepsyę 1 usiłował już kiedyś 
odebrać sobie życie.

Obr. d-r S zaL y . Co znaczy pańskie 
wyrażenie, że Lewicki przypłacił śmiercią 
miłość do żony?

D r Borowski: To znaczy, że popełnił

samobójstwo z powodu żony; że, gdyby je j  
nie znał, byłby żył.

Obr. d-r Szalay: Co to znaczy, że- z po 
wodu żony popełnił samobójstwo?

Drzew.: D-r Borowski już powiedział...
D-r Borowski: J a  nie miałem na m y

śli, że żona zabiła Lewickiego.
Po pauzie obr. d-r Szalay zażądał wez

w a n i ,  jako świadków: kuzyna zmarłego 
'). YVł. Lewickiego i p. radcy Lukasa ze 
Lwowa na stwierdzenie okoliczności, że ś. p. 
Lewicki, jak o  prawnik, dwa razy strzelał do 
siebie i raz się nawet ranił.

Następnie odczytano Pst prezydyurn 
„U gi ku ochronie czci", wystosowany do 
p. Szczepańskiego, zapytujący, czy się zech
ce poddać je j  orzeczeniu, w przeciwnym ra 
zie Liga zaocznie przeprowadzi rozprawę 
i wyda orzeczenie.

Odczytano dalej oświadczenie p. B o 
rowskiej, stwierdzające, że p. Szczepański 
mylnie przedstawił sprawę deklaracyi L e
wickiego.

Dalej odczytano zeznania radcy dworu 
Fryderyka Zolla, wiceprezesa „ U g i" ,  w spra
wie afery Lewicki Szczepański. D-r Zoll 
opisuje proceder, jaki w tej sprawie hono
rowej wdrożył.

Świadek p. L  Szczepański, redaktor 
„Nowin", przedstawia swój stosunek dn d-ra 
Lewickiego, który był ja k iś  czas współpra 
cownikiem i zastępcą prawnym „Nowin". 
Wywiązał się stąd stosunek zażytej przyjaź
ni, pr^yczem p. B icze pański miewał sposo 
bność przysłużyć się nieboszczykowi w spra
wach finansowych i nawzajem od niego ta 
kie przysługi przyjmował. Przy sposobności 
prolongaty wekslu p. Szczepańskiego przy
szło do nieporozumienia, które Lewicki 
przedstawi w niewłaściwem świetle w gro
nie znajomych. Wówczas p. Szczepański na
pisał do niego list w dość gwałtownym to
nie. Stosunki zerwały się. Nazwisko Le
wickiego znikło z „Nowin" i pojawiło się 
dopiero podczas wyborów do parlamentu. 
Na pogłoskę,, że Lewicki chce kandydować, 
odpowiedział p. Szczepański paru notatkami 
w „Nowinach", wskazującemu że kandyda
turę tę będzie zwalczał bezwzględnie. W krót
ce ukazał się l ist .otw arty  do prezydenta 
lbiusnera, w którym Lewicki poruszył kwe- 
styę doniesienia karnego przeciw p. Szcze
pan kiernu, doniesienia, które przez władze 
sądowe zostało w swoim czasie odrzucone. 
Na to odpowiedział p. Szczepański listem 0- 
twartym z tytułem „Chuliganowi adwoka
ckiem u". P. Szczepański otrzymał wezwa
nie do izby adwokackiej, która jego zarzu
tami się" zajęła, i złożył tam zeznania „ile 
możności obojętne", aby ja k  najmniej Le
wickim wogóle się zajmować. Z Borowską 
poznał się świadek w redakcyi „N >win“, do
kąd pr.-yszla. „Nowiny" ujęły się za oskar
żoną przez „Naprzód" o szpiegostwo i żąda
ły sądu. W  ja k iś  czas potem Borowska 
przyszła drugi raz do redakcyi, następnie w 
jesieni była tam w towarzystwie męża, k tó 
rego także poprzednio nie znał. Oboje— mó
wi p. Szczepański —  sprawili wówczas nn 
mnie wrażenie ludzi wysoce zdenerwowa
nych i dotkniętych jakby manią prześladow
czą. Nazajutrz spotkałem d-ra Borowskiego 
u J l iw ełk i i ten w toku rozmowy zapytał, 
czybym nie chciał zamieszczać w „Nowi 
nach" artykułów, które Lewicki będzie po
syłał? Świadek stanowczo oświadczył, że z 
Lewickim nie chce mieć nic do czynienia. 
Nazajutrz przyniesiono świadkowi do pry
watnego mieszkania rulonik skryptu, a słu
żącej, która przesyłkę odebrała, oddawca 
powiedział, że d-r Lewicki posyła to z kan- 
celaryi.

Co się tyczy interwencyi Borowskiej, 
świadek zeznaje, że raz w jego redakcyi Bo 
rowska się odezwała:

„Bardzo mi nieprzyjemnie, że pan żyje 
z Lewickim w takiej niezgodzie. Nie wiem, 
co między warni zaszło, ale moglibyście się 
pogodzić. Lewicki dąży do tego, uczyni 
pierwszy Krok i da panu dekłaracyę, jakiej 
pan zażąd8.“ Wówczas zapytałem się B o 
rowskiej, czy przychodzi z tą ptopozycyą z 
upoważnienia Lewickiego. Potwierdziła to i 
powiedziała, że Lewicki gotów je s t  w szyst
ko uczynić, a nawet złożyć ustną, czy piś
mienną dekłaracyę przepraszającą Wówczas 
uniosłem się gwałtownie i powiedziałem, że 
nie chcę nic mieć do czynienia z Lewickim.

OJ jesieni r. 1908 nie widziałem Bo 
rowskiej. D ipiero przed samym procesem 
Haeckera, t. j .  w lutym 1909 r., była u mnie 
w jak im ś błahym interesie, a po raz ostatni 
widziałem- Borowską po procesie z Haecke- 
rem.

Na tern zakończyła się m oja znajomość 
z Borowską.

W  końcu kwietnia był u mnie Bylicki 
i opowiedział, że deklaracya Borowskiej była 
wymuszoną, że była kompozycyą Lewickie
go, który dał je j  j ą  do podpisu.

Drzew.: Pan zażądałeś sądu Ligi nie 
w celach nieprzyjaznych, lecz dla własnej 
obrony ?

Sw.: Tak je s t ,  -tylko we wła3nej 0- 
bronie.

—  Tan znałeś dobrze Lewickiego. Czy 
zarzuty pańskie były takie, iż mogły go sk ło
nić do samobójstwa?

—  Stanowe 10 nit! Mógł samobójstwo 
popełnić pod wpływem jak iegoś afektu, a 
nie z powodu tych zarzutów. Wiem, że był 
bardzo przywiązany do życia.

—  Czy może zarzuty w liście otwartym 
mogły go skłonić do samobójstwa?

— Znam Lewickiego i wiem, że nic 
sobie z tego nie r-jbił. Zresztą z powodu 
choroby ojca nie zajmowałem się tą sprawą.

Na tem przewodniczący o- g. 4 po po
łudniu odroczył rozprawę do piątku.

Wystawa w r, 1911 w Kijowie.
— o—

W sobotę d. 9 b. m. odbyło się walne 
zgromadzenie członków komitetu wystawy 
rolniczej i rolniczo-przemysłowej, mającej 
się odbyć w Kijowie w r, *1911. Przewodni
czył hr. Al. Tyszkiewicz.

Komitetowi odczytano urzędowe za
wiadomienie hr. P. Ig .iat jew a o zezwoleniu 
na urządzenie w r. l& U  wystawy, według 
ustawy 1 programu, przedłożonych przez k o 
m itet wystawy. W obec tugo dokonano u- 
zupełniających wyborów do komitetu, który 
teraz składać się ma z następujących osób: 

Prezes wystawy hr. Al. Tyszkiewicz, 
3 wiceprezesów pp. J .  Dawydow, A. Rze- 

' i i J .  W latow .

Sekretarze wystawy pp. K. B ja rsk i ,  
Z. -J inaszew.ski, W. Sazonow.

Przedstawiciel zarządu rolnictwa, agro
nom gubernialny Skuratow.

Z osób powyższych składa się prezy- 
dyutn komitetu, a właściwy zarząd wysta
wy. Oprócz nich do komitatu wchodzą pp. 
Kazimierz Grabowski, Szczęsny Poniatowski, 
Władysław Dodhorski, hr. Piotr Colon na 
Czosuowski, A. Wery ha Darowski, M. R jh o  
ziński, hr. Józef Potocki, A. Russauowski, 
Czesław Jakubowski, Józef Prószyński, Lu- 
eyan Zdrojewski, K. Paszkowski, prof. Zyg
munt Markowski, Piekarski, pułk. Rybicki, 
I. Chiżmakow, br. M. Steinheil, Rechenberg 
(przedstawiciel apanaży), Raszewski, pułk. 
Palejcw, W. Kijnnicyn (przedst. ziemstwa 
pnltawskiego), G. Łogaczew, prof. K. Szio- 
dk-r, prof. Kluczarew, prof. S. Iwanow, prof. 
P. Szirokich, W. Was ljew, A. Sirotkin, A. 
Jakowlew, N. Frankfurt, W. Waszczenko 
(znany pszczelarz), lir. Andrzej Bobrinskij, 
D. Margolin.

Zebranie debatowało nad ogólnym cha
rakterem wystawy. Uchwalono, iż choć 
je s t  ona zainieyowana przez sfery rolnicze, 
atoli należy nadać je j  charakter o możliwie 
szerokim zakresie—wystawy rolniczo-han
dlowo przemysłowej, z uwzględnieniem dma 
łu nauki, hygieny i sztuk pięknych. Rol
nictwo na wystawie ma stanowić tylko je 
den z je j gtównydl działów. Co do zakresu 
lerytoryalnego po tauowioso, iż ■ rejon wy
stawy co do rolnictwa i przemysłu rozcią
gać się będzie &a 2« guberni!, a mianowi
cie: kijowską, podolską, wołyńską, polkaw- 
aką, czernihowską, knrską, charkowski], 1* 
kataryuoslawską, okręg wojska dońskiego, 
m olylowską, mińską, smoleń.ską, witebską, 
wileńską, grodzieńską, kowieńską, oiaz 10 
gubernii JkroflKtwa Polskiego. W działach 
drobnego przemysłu, nauki, hygieny i sztuk 
pięknych wystawa ma nosić charakter 
wszeehrosyjsli. Omawiając kwesty ę c-kc- 
zów wytwórczości zagranicznej, zebranie u- 
znało za konieczne dopaś -.ić na wystawę 
przedmioty, mające znaczenie dla kra
jowego przemysłu i rolnictwa, a więc—ma
szyn wszelkiego rodzaju, przetwory che
miczne i nawozy sztucznie, przedmie 
ty nauki i sanitaryi, silnice wybuchowe w 
zastosowaniu do -przyrządów rolniczych, 
sportu automobilowego i lotnictwa, okazy 
z dziedziny sztuic pięknych.

Ze względu na is tnu nie  na wystawie 
działu naukowego w najszerszym zakresie, 
uzuano za nader pożądane, aby projektowa
ny zjazd rn e tco ro l ig icz®  w Petersburgu zo
stał przeniesiony do Kijowa, i uchwalono 
podjąć odpowiednie starania w tym kie 
runku.

W reszcie zdecydowano się ostatecznie 
na wybór placu, na którym ma być urzą
dzoną wystawa. Najdogodniejszym okazał 
się teren naprzeciwko politechniki, z par
kiem Puszkińskim i nowym placem wyści
gów' konnych. O udzielenie tego pola po 
stanowiono prosić radę m iejską.

Ogólna organizacya wystawy przedsia 
wia się w sposób następujący. Będzie się 
ona składała z 2L grupy, a mianowicie: i )
rolnmwo, 2) ogrodnictwo i sadownictwo, 
3) leśnictwo, 4) hodowla, 5) j.dwmbniclwo. 
pszczclnii-two, ' hodó'Wla ryb, fi) nawozy 
sztuczne, 7) maszyny rolnicze, 8) pizemysł 
górni czy, 9) tkactwo, 10) produkty spożyw
cze, 11) przemysł fabryczny w najszerszym 
zakresu', i * j  wyroby rzemieślnicze, 13) prze
mysł metalurgiczny, 14) maszyny, budulec, 
1 j )  przemysł włościański, 16) ceramika, 17) 
dział naukowy, 18) dział sztuk pięknych i 
sztuki stosowanej, 19) hygieua i urządzenie 
miast, 20) gospodarka m iejska i ziemska, 21) 
wspóldzielczość, związki zawodowe* i towa
rzystwa wzajemne.

Przytoczone grupy dzielą się na 89
klas.

O rganizacji  grup podjęli się członko
wie komitetu. Po skompletowaniu sekcyi 
odbędą się wybory prezesów grup, przy- 
czem prawo wyboru na to stanowisko będą 
miały i osoby, nienałeżące do komitetu w y
stawy.

g e z  maski.
Macieiz małorolnych w płockiern .zo

stała za m k n ię ta . . a właściwie— została ju ż  
zamknięta, boć chyoa nikt u nas nie wąt
pił, że nie dziś to jutro taki a k t . „koniecz
ności" spełniony zostanie ..

System „zamykań" posiada cechy co 
raz bardziej ustala jące się...

OJ bywa się to powoli, nie masowo, 
„po kawałiai", ale systematycznie i z nic- 
przerywaną c ią g ło śc ią ..

Jeżeli istniąją Iticida int-erealia to jeno 
z tej racyi, że najpracowitszy w tym kie
runku umysł wypoczynku potrzebuje...

Nawet „kasowanie" polskich „kawał
k ó w "— męczy...

A przy tern trzeba obmyśleć. w ybrać, 
rozporządzić się, napisać, podpisać i t. d...

Nie łudźmy się, że istnieją inne przy
czyny. w czasie pozornej „ciszy" panujące...

Innych przyczyn— niema.
G ly b y  działacze, w duchu Nowowre- 

mieńskim skąpani, mogli jednem  pociągnię
ciem pióra cały dorobek i wszystkie siły 
twórcze polskiej kultury zniszczyć, to na- 
pewno uezyniliby (...na wszelki wypadek) 
takich pociągnięć—dziesięć.

T ak  jes t ,  i poczucie tej prawdy winni
śmy gorliwie w mózgu naszym pogłębiać, 
aby t", co skasowanem być nie może, jako, 
że wr ta jnikach naszego serca i duszy g n ia 
zdo swoje posiada, coraz większą moc i e- 
nergię zdobywało...

Pielęgnujmy tę moc naszą wewnętrzną, 
budźmy ją, gdy zasypia, i zmuszajmy do 
czynu, który dzisiaj w zakresie wytężonej 
i ofiarnej pracy realnej wyrażać się musi.

Czarny Jegomość. 
jm m m m tm M m eu im em m tim + m m m A

K R O N I K A .

K t l a n d a r c y k .
r' « i i  1 2  ( 2 5 )  A r k u d y u s z a  i M o d e s t a  M .  m . 
J u t r o  13 ( 2 6 ;  W e r o n i k i  i  G laG ry .

W i « b 6 d  ( ł o f t e i  g o l ? .  7  ffi. 4 7 .  
Z u ch ó d  i ło A c a  g o d s  4  r  3 7 .  
D lu go óć  d n ia  go dx.  8  m. 5 0 .

—  Z T wa Lekarskiego. Ju tro  o godz.
8 wiecz. w domu .Na 4 przy Bibik. Bulwarze 
olbędzie się posiedzenie członków T-wlf le
karskiego polskiego, na którem d r ŚL Trze
biński wypowie „Kilka słów w sprawie ner
wic urazowych ‘. Oprócz tego dokonano bę
dą wybory prezydyurn.

—  Posiedzenie ratly miejskiej. W e czwar- 
dn. 14 b. m. rozpoczyna się pierwsza w tym 
roku sesya rady m iejskiej. Na porządku 
dziennym umieiizczono między innemi prośbę 
komitetu przyszłej wystawy kijowskiej o za
pomogę w kw. 40 tys. rb. i przeznaczenie 
placu dl.i wystawy, kwestyę wydzierżawie
nia parku „Erm itage" na wyspie Truchana, 
reformę dorożkarzy i inne. Ogóiem na po
rządku dziennym umieszczono 115 spraw.

—  Polacy na kolei. Ju ż  od kilku mie
sięcy w zarządzie kolejowym dają się zau
ważyć objawy, dające wiele do myślenia. 
Przed paru miesiącami zaproponowano po
dać się do dymisyi i p. 0 .  Glince, leczp . G. 
odmówił. M tedy z wydziału zaczęto sto
pniowo wycofywać sprawy i urzędników. 
Z 1 8 —20 urzędników' pozostało obccme j a 
kich 3— 4. Ponieważ p. O. G. je s t  jednym  
z najstarszych i najbardziej zasłużonych 
urzędników kolei, autorem prac specyG- 
nych, powstaje pytanie, czy tym sposobem 
v tac' c nie pragną pozbyć się w osobie 
p. Glinki jeszcze jednego polaka. Chcąifi 
wyjaśnić sytuacyę, p. G. napisał do p. Nio- 
mieszajewa list z zapytaniem, co to wszy
stko ma znaczyć.

-  Nowa kolej. Inżynierzy Majewski, 
Urbański i p. Dawydow wszczęli u ministra 
komunikacyi starania o pozwolenie no prze
prowadzenie badań nowej kolei’ lluinań- 
Nikoiokozielsk ekaterynińsk. kol. żel.

—  W sprawie instytutu handlowego. 
Kwestya przyznania praw wyższych zakła
dów naukowych instytutowi" handlowemu 
w Kijowie ma być podniesioną w Dumie 
Państwowej dopiero jesionią r. b. I 'rzedłem 
Duma rozpitrzy analogiczną sprawę in sty 
tutu handlowego w Moskwie; ma ona być 
rozstrzygniętą o rzez Dumę przed Wielkanocą, 
z tem, aby projekt Len został wprowadzony 
w życie na wiosnę r b.

—  Zamieć śnieżna. W zarządzie kol fu 
Południowo Zachodnich otrzymano wczoraj 
wiadomość telegraficzną o wielkiej zamieci 
śnieżnej na odnodze kowelskięj.  Z imieć 
trwała oneguaj przez całą noc i dzień wczo-r 
raj A .

— Lombard miejski. Ministerstwo spraw 
wewnętrzny cii po porozumieniu się z mini
sterstwem skarbu zawiadomiło 'generał g u 
bernatora kijowskiego, iż nic nie ma p r .e -  
ciwko uwzględnieniu starań rady miejskiej 
w sprawie założenia w Kijowie lombardu 
miejskiego na zasadach wypracowanego pro
jektu ustawy, lecz ze zmianą §§ 13 i 29 
zgodnie z Najwyżej zatwierdzoną 12 gru
dnia 1886 roku ustawą lombardu miejskiego 
vs Wołogdzie, a mianowicie:

1) wynagrodzenie za ubezpieczenie i prze
chowanie zastawionego przedmiotu nie po
winno przewyższać VA'u na miesiąc od sumy, 
jaką otrzymał klient, nie zaś od sumy, na 
jaką został oceniony przedmiot;

2) § 29, na zasadzie którego lombard 
może uie wydawać zastawionych przedmio
tów, nabytych drogą występną, znajduje się 
w zasadniczej sprzeczności z obowiązującem 
prawem cywiinem, według którego w łaści
ciel ukradzionych rzeczy może poszukiwać je j  
naw tt u osób trzecich, które j e  legalnie 
nabyły.

uprawa wprowadzenia powyższych zmian 
w ustawie lombardu będzie rozpatrywana 
w radzie m iejskie j.

—  Zakaz wystawiania „Anathemy". Na 
zasadzie rozporządzenia ministra spraw we, 
wnętrznych gubernator kijowski wydał po
licmajstrowi rozkaz niedopuszczenia dalszego 
wystawiania „Anathem y" Aodrejewa. Wobec 
tego dzisiejsze przedstawienie „Anathemy" w 
teatrze Sołowcowa zostało odwołane.

—  Brak lekarzy. Do wiadomości gene- 
rał-gubernatora kijowskiego doszło, iż zako
munikowane jeszcze 13 listopada r. z .  żądanie 
naczelnika kijowskiego guberńialnego zarządu 
żandarmeryi, aby został zbadany stan zdrowia 
trzymanej w więzieniu kijow skiem  Maryi 
Grabowskiej, z dnia 1 3  listopada roku ze
szłego dotąd nie zostało wykonane. Z ra 
portu w tej sprawie kijowskiego gubernial- 
nego inspektora lekarskiego naczelnik kroju 
pizyszedł do wniosku, że przyczyną takiej 
powolności jest brak lekarzy m iejskich, k tó 
rych je s t  obecnie dwóch na jż  miliona ludno
ści. Samo ju ż  ich różnorodne obowiązki 
czysto m ie jskie  są dla nich ponad siły, nie 
mówiąc nawet o tem, że w sferę ich dzia
łalności wrchodzl wykonywanie poleceń osób 
i in s ty tu c j i  urzędowych. W obec tego ge- 
nerał-gubernat' r uznał za konieczne zwięk
szyć liczbę lekarzy m ie jsk ie *  w Kijowie 
i zwrócił snę do naczelnika gubernii, propo
nując mu, aby przedłożył zarządowi m ie jsk ie
mu sprawę mianowania dwóch dodatkowych 
lekarzy miejskich.

OSOBISTE.
—  Wczoraj zrana przybył z Warszawy 

naczelnik sztabu generalnego, generał pie
choty Gerngros9.

—  Prokurator kijowskiej Izby sądowej 
T.  Kukuranow powrócił z Berdyczowa.

—  D R A M A T  W  Z A R Z Ą D Z I E  K O L E I  P O R . -  
Z A C H .  W c z o r a j  w za r z ą d z ie  Koiei P o ł . - Z a c h .  o t r n l a  
s ię k r o u z o te m  2 0 - le t .n ia  S z w o d o w a ,  k t ó r a  j u ż  * o d  4 - c h  
m ie s ię c y  n a p r ó ż a o  s t a r a ła  s i ?  o p o sad ę  w jc f l n e m  z 
b iu r  z a r z ą d n .  L e k a r z o w i  « P o g o t o w ia »  z t ru d n o ś c ią  u -  
duło  s i ę  ią  u r a t o w a ć ,  gdyż d o s p o r a tk a  w z b r a n i a ł a  s i ę  
p r z y ją ć  l e k a r s t w o ,  w o ła ją c :  t n i e  t r z e b a ,  n i a  t r z e b a * .  
C h o r ą  o d w iez io n o  do  sz p i ta 1 a A le k s a n d r o w s k ie g o .

—  S Z T U C Z N Y  M I Ó D .  W  s k l e p ie  sp o ży w c zy m  
T u łu b o w s k ie g o  przy  ul .  L w o w s k ie j  N r  2  z a a r e s z to w a n o  
M .  I w a n o w a ,  k t ó r y  p rz y n ió s ł  do  sk lo p n  na rprzedaZ U) 
.•óżnych słojów  m io du sz tu c z n e g o ,  j a k i  próbował s p r z e 
dać j a k o  cz ysty  l ip c o w y .

—  N O Ż O W N I C T W O .  W  domu N r  3 n p r w  n i .  
W  w ie d e ń s k ie j ,  j a k i ś  n ie z n a jo m y  z a d a ł  J .  W o ź n i a k o w i  
r a n ę  k łu tą  w p le c y .  R a n n e g o  u m ie sz c z o n o  w s z p i t a lu .

— N I E S Z C Z Ę Ś L I W A  W Y P A D E K .  W  d z i e 
d zińcu domu N r  4 5  przy ul .  L w o w s k ie j  2 0 - le t u i  A .  P e -  
t re n k o ,  b a w i ą c  s i ę  w śn ie ż k i ,  p rzok łut  s i b i e  bo k  l e ż ą 
cym w k ie sz e n i  n ożem . P o g o t o w ie  p r z e w io z ło  r a n n e g o  
do A le k s a n d r o w s k ie g o  s z p i t a la .

—  D R A M A T  N A  C M E N T A R Z U .  W  ni.  d z i d ę  
z r a n a  n a  g r o b i e  ś. p. J a n ą  J a k u b o w s k i e g o ,  1111 B a j k o 
wym c m e n ta r z u  k a t o l ic k im ,  z n a le z io n e  zw ło k i  m ę ż c z y 
zny l a t  5 0  —  5 e  iii O bok z n a jd o w a ł  s i ę  k u b e k  g l i n i r -  
uy, w y d a ją c y  z ap a c h  k a r b o lu ,  k t ó r y m  w id o c z n ie  z m a 
r ły  s ię  o tru ł .  O i l e  m o żna w n o s ić  ze z n a le z io n y c h  w 
kie szen i  n ie b o sz c z y k a  b i le tó w ,  n a z y w a ł  s ię  on F i  a n c i -  
szek  R ie b e n a u .  T e m  sa m e m  n a z w i s k ie m  p o d p isa n y  je s t  
r ó w n ież  o s t a t n i  i i s l  L i o b e n a u a ,  w k tó ry m  z m a r ły  p s<o, 
że ż y c ic  go n ie  z a d a w a la ,  s k a r ż y  s ię ,  żo c ó r k a  j ‘ g> 
przed n im  z n a la z ła  sp o k ó j  n a  c m e n ta r z u  i k o iY z y  p r o ś 
b ą  o i i ie o b w in ia m e  n ik o g o  z p ow od u j s g o  ś m i e r c i .  
Z w ło k i  s a m o b ó jc y  odes łauo do p ro s o k to r y u m .
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— S/.TUO/.M . Z i . C i j ó M j - J M i A .  N iez n a n y  /.!•- 
dz ie j  w u n ifo rm ie  zo łn iarza ,  k tó ry  w dn iu  i' siyezuif ;  
d o k o n a ł  z r ę c z n e g o  o ? ? u s tw a  w d r u k a r n i  S z c z a s t l iw c o w a ,  
ró w n ie ż  z r ę c z n ie  o k r a d ł  s z e w c a  M . vV aksm an a przy ul.  
1 im i tr o w s k ir j  N r  i S  P r z y sz e d łsz y  do s z e w c a  nibv od 
sw e j  p ani  —  g e n e r a ło w e j  z doiuu N r  31 przy ul. I w a 
n o w s k ie ! .  z . j ln ir rz  poprosił  o b u c ik  n a  m ia r ę  d la  j e g o  
pani. W a k s m i n  b uc ik  d ał .  P o  u p ły w ie  j a k i e j  p ó łgo 
dziny żo łn ierz  p o w ró c i ł  z b u c ik i e m ,  o św ia d c z a ją c ,  żc 
w ie lk o ś ć  j e g o  j e  i i  o d p o w ied n ia  i że g e n e r a ło w a  z g a 
dza s ię  na  c e n ę  8 rb. P o p r o s i ł  n a s t ę p n i e  s z e w c a  o 
n a ty c h m ia s t o w e  o d e s ła n ie  g e n e r a ł o w e j  b u c ik ó w  i 1/ rb. 
r d/ty z 2 5  rb.,  j a k i e  mu g e n e r a ł o w a  w domu zapłaci .  
W u k s m i n  u w ie rz y ł  żo łn ierzo w i i, posła ł  z b uc ikam i i 
p ie n ię d z m i sw eg o  c i c l a d n i k a  D u b iń c a .  / 'o d z i e j  d o p r o 
w adził  o s u t i i e g i  do doinu N r  d2 przy ul.  Iw a n o w 
s k i e j ,  tam  pod p r e t o k s t e m ,  że  w p o dw ó rzu  s ą  z łe  psy,  
z a b ra ł  D u b n ic o w i  p ie n iądze  i o b u w ie  i o b ie c a w s z y  z a 
raz  p r z y n ie ść  2 5  rb., z n ik ł  boz ś lad u .  O k a z a ło  s i ę ,  że 
w domu tym ż a d n a  g e n e r a ł o w a  n ie  m ie sz k a ła .

—  K R .A D Z I E / F .  Z m ie s z k a n ia  I  Z y gm u n to w - 
sk i e g o  przy K r e s z c z a t y k u  N r  2 9  sk rad z io n o  r z e c z y  na 
sum ę rb. 1 1 2  i g o tó w k ę  w k w u c .e  rb. 8 0 0 .  N a  mocy 
p o d e jr z e n ia  za a r e sz to w a n o  s t r ó ż a  domu. Z  w itry ny  
s k l m u  . łn w a t u r g o  M. C.ypcniuka, przy  p la c n  K i t u s z o -  
wyiS N r  ii, sk ra d z io n o  p rzez r o z b i l i  okno 4  sz tuki  m a-

B e r y a l u .  w a r to śc i  1 5 0  rb. Z soboty n a  n ie d z i e lę  z ło 
d z ie je  d o b ra l i  s ię  do in sty tu tu  p an ien ,  a le  s k r a d l i  t y l 
ko k i l k a  par  r ę k a w i c z e k  i w a lo n e k .

—  P O Ż A R  O aegdn j  z r a n a  z n ie w ia d o m e j  przy
cz yn y  wy bu bł pnzar w p ie k a rn i  S a k o w ic z a  i G o ło w in -  
s k i e z o  przy ul.  R e z a k o w s k ie j  N r  24 ,  S t r a t y  w ynoszą 
1 ,2dO rb.

—  U .IR C I  P R Z E S T Ę P C Y .  W  d..mu N i 3 przy 
ui. N .  Z y la ń s k ic j  s c h w y ta n o  na kradzieży dw óch zło 
d / ie i— irdnegfi  z n ich  M ic h a ła  T a r n o w s k ie g o  za a r e sz to  
w ano ,  drugi zdołał u m k n ą ć .  W  tw ierdzy  w m ie szk a n iu  
b r a n d m a js t r a  z a a r e s z to w a n o  I I .  B r u s i ł o w s k ie g o  i G. 
P r o k o f i e w a .

—  P O K  A S A K  V P R Z E Z  P S Y .  N a  pfljpehddzn- 
c e g o  w n ie d z ie lę  ul.  P u s z K im k ą  M. B o jko  r z u c i ły  s ię  
Irzy  psy z dom u S t o r o ż e n k i  (N r  3 9 ) ,  p o k ą sa ły  go 
i p o rw a ły  n a  n im  u b ran ie .

- -  Z G N I K A  Ż Y W N l f S C .  E r o to r z y  A. R *h in o -  
w icz a  ( L w o w s k a  iii z łożyli  w c y r k u le  k i l k a  k a w a łk ó w  
z g n i łe g o  c b le b a ,  bułki i z ep s u ł  *j s ło n in y .  Ei o terzy  
i-kw iadW yl ' ,  że  ta k im i  p r o d u k ta m i  żyw i ic h  R a b i n o 
w ie? .

vcnstrema. I ’. kwaskowski odebrał jak za 
wsze 7. humorem rolę aktora Fel.ksa

Panią L^śniowską, wyborną wykonaw
czynię ról dramatycznych, ujrzeliśmy teraz 
w farsie. Dzięki rutynie i dużym zdolno 
ści om p. L. dała sobie radę i z rolą z lek
kiego genrc u. Świetnym był w roli zazdro 
snego węgra, p. Dąbrowski. Reszla wyko
nawców, ju k  p. Halewicz, p. Wilczkowski, 
p. Wnorowskii, p ni Halinicz, p-ni Goplana 
i p. Owczarek, z powodzeniem dostrajali się 
do udatnego wykonania cal ści.

F arsa  szła z werwą i życiem.

O F  I A R  Y .

Z SĄDÓW.
Napad rjbrojmj.

W c z o r a j  k i jo w s k i  sad w o je n n o - i  k r ę g o w y  ro/pn- 
l.rywał sp r a w ę  K o n s ta n te g o  S a j e n k i ,  Z a c lm r y a s z a  T u r 
c z y n a  i A n d r z e ja  S z c z c r b « n a ,  o sk a rż o n y c h  o napad 
z b ro jn y  n a  k.unior fo lw arku  S k i b i ń c e ,  oraz  Iw a n a  Cho- 
m e n k i ,  S .  O o r h a c z e n k i ,  M i c h a ł a  P n t r e n k i ,  1.1'ima P e -  
t r e n k i  i E .  B u - J a ,  o sk a rżo n y c h  o u k r y w a n ie  sp raw có w  
w y m ie n i  on- -go 11 apa d i .

S p r a w a  p r z e d s u w i a  --ję w n a s t ę p u ją  mm ś w io l l e :
D n i a  2 5  l ip c a  1907  r o k u ,  m ię d z y  go d z in ą  9  i 1 0  

w io c z o r em , do  k a n to ru  fo lw arku  S s i b i n c e  w p o w ie 1 : e 
k o n o to p sk n n ,  g u b o r n i i  c z e ;n . t i o w s k ie j .  n a le ż ą c e g o  do 
brac i  T o r t .s/ c z e n k o ,  w la r g n ę lo  4 ludzi, uzb ro jo n ych  
w b ro w n ingi .  W i a n t t r z e  w ó w G zjs  z n a jd o w a ł  s ię  z a 
r z ą d z a ją c y  Cyryl W e w c z e n k o ,  b u b a l t c r  l m s z e m e r k i ,  
kasy  er  M n lw ie jo n k o  i k i lk a  irinycli  osób. N a p a s tn ic y  
zm usi l i  k a s y r r s  M a t * i i - j e n k ę  do o tw o r z e n ia  kasy  i za
b ra l i  z n i e j  7 0 5  rb. 7 4  kop.,  n a le ż ą c y c h  do fo lw a rku ,  .55 
rb. rob utn ii ió w  i -ió rb .  sa m e g o  M a t w ie je n k i .  P o łą c z y 
wszy s ię  n a s t ę p n i e  z. c z t e r e m a  to w arz y sz am i ,  k tórzy 
s ta l i  na  s t ra ż y  p r z rd  d o m em , zaż ąd a l i  kuni i o d je c h a l i  
w k ie r u n k u  ’ K o no to p u Z a r z ą d z a ją c y  f i l w a r k i e m  p. 
W n w c z e r ik o  Ł a t f c b m i a s t  s iadł  na  k o n ia  i udał  s i ę  w p*i- 
g m .  W  o d le g ło ś c i  k i lk u  w io rs t  od S k i b m i o c  między 
n i m . i  n a p a s tn ik a m i  z a w i ą z a ł a  s ię  w y m ia n a  s t rz a łó w .  
W o w c  n k o  r a n i ł  dw óch,  Jec z  m usia ł  z a p r z e s t a ć  p o g o 
n i ,  gdyż on i koń o t rz y m a l i  rany.

N i e b a w e m  a r e sz to w a n o  j a k o  p o d e jr z a n e g o  o u- 
dz ia ł  w tym n a p a d z ie  n ie ja k ie g o  P o le s z c z u k a ,  k t ó r e g o  
też 1 2  li; to p ad a  1 9 3 7  r. po wieszono w K i j o w i e  z wy- 
rok u^sądu w o je n n e g o .

T y m c z a s e m  w U n rp n iu  1 S 0 8  roku w y k r y ły  się. 
now e zu p o łn ie  o k o l ic z n o śc i .  A re s z to w a n o  in num w ic ie  
K o a s t a n i ń g o  S z j e n k ę ,  k t ó r y  przyznał  s ię  d )  udziału 
w n a p a d z ie  na f d w i u k  S k ib iń e o  i w skaz a ł  in nych  u- 
cz o stn ik ó w .  W e d ł u g  j e g o  ze z n a n ia  napad ten  z o r g a n i 
z o w a ł  n ie ja k i  S a w c z e u k o - B i e l s k i  z rozk azu  k o m ite tu  r e 
w o lu c y jn e g o  w K o n o t a p ie .  I ) o  w n ę tr z a  k a c t o r u  w eszli ;  
S a w c z e n i u  B ie l s k i ,  S z c z e r b i n  i T u r c z y n ,  urzed d mein 
zaś  p o zo sta l i  S e r g iu s z  S a j e w s k ;  D a c k o ,  L u k a  i In d yk  
T e g o  o s ta t n ie g o  r a n i ł  ÓYow czenko p o d c z a s  p o śc igu ;  ra n 
n eg o  zo-;t»wnm> w fo lw a rk u  L o c z .  gd z ie  go um ieszczo no  
w m ie s z k a n iu  S a w e z e n k i -d J ie ls k ie g o ,  n a s t ę p n i e  p * o w i * -  
z iono  g i  do K otm azow ki ,  gdzie  p rz eb y w a ł  u G o i b a c z e n -  
k i ;  l e c z y ł  go Urn f e l c z e r  C h o w e n k o .

Ń a  z a s a d z 'c  zezn a ń  S a j e n k i  p o l ie y a  a - e s z t o w a ła  
T u r c z y n a  i S zr .zerban a ,  oraz  O im raeukę, G o rb a c z e u k ę ,  
b r a c i  *P e t r e n ! ió  *  i B u s l a ,  k tó rz y  u k t y w a l i  u s i e b ie  u- 
c z e s tu ik ó w  n a pad u.

W c z o r a j  w szyscy  8  z a s ie d l i  n a  l a w ie  o s k a r ż o 
n y c h  W ik i jo w s k im  sądzie,  w o je n n o -o k r ę g o w y m .

D o  winy p rzyznali  s i ę  ty lko  S a j c n k o  i S z c z o rb a n .
S a j c n k ę  b r o n i ł  z u rz ęd u  o b r o ń c a  w o j-k o w y .  P o 

z o sta ły c h  n r o j i l i :  G o ld e n w e jz e r ,  S k ł o w s k i ,  W i l e ń s k i ,
B i l  k ’ . L e szc z .

TEATR I MUZYKA.
Z opery.

D aia 9 b. m. w melodyjnej, choć mcc- 
no już zębem czasu nadwerężonej „Migno
nie* Thom as’a w roli tytułowej święciła 
swój b e m fis  sympatyczna artystka opery 
p. Guszczina. Pom ija jąc niektóre ustępy
0 charakterze powiewnym, prawie koloratu
rowym, wymagające cokolwiek większej 
ruchliwości głosu ponad tę, która jes t  w 
stanie rozwinąć śpiewaczka, uznać należy, 
że partya Mignony znalazła w p. Gusz. 
odtwórczynię doskonałą, pełną wyrazu i po-, 
czucia odcieni. Nawet chroniczna wada jęj 
śpiewu— nieokreślona e m is ja  głosu —  tym 
razem gdzieniegdzie tylko dała się zauwa
żyć. Sceniczne ujęcie typu przez p. Gusz. 
odznaczało się inteligeneyą i wdziękiem.

W ybornym Lotario był p. Bossę. Jako  
najlepszy moment jego gry wskażemy nad
zwyczajną mimierną scepę w akcie os ta t
nim (chwila, kiedy w Lotario budzi się na
dzieja odzyskania córki w osobie Mignony). 
W ielk ie  postępy dają się zauważyć w śpie
wie p. Szmidt, (Filino). J e j  koloratura zdo 
bywa sobie coraz to większą czystość, per- 
listość i w!rtuozeryę. Rolę Wilhelma w y
konał p Karżewin. D.

Z teatru polskiego.
>K o z io łk i *  f a rs a  I l i r s c b b e r g o r a  i K a r t z a .

F arsa  „Koziołki", którą wystawił w nie
dzielę taatr polski, obntu je  w mnóstwo 
nieprawdopodobnych sytuacyi, lecz zabarwio
nych szczerym humorom, to też publiczność 
bawiła się doskonale. Jednym  z bohaterów 
•wieczoru był p. Jerzynski, w roli kapitalisty 
Grunwalda,' samem ukazaniem się na scenie 
budzący wybuchy szalonego śmiechu. Bar
dzo dobrą była w roli żony Giiiuwalda p-ni 
Betcherowa.

Córkę Gttinwaldów, Annę, grała p. 
Kraśnicka. F . K. posiada bezsprzecznie
1 talent, i  dużo nerwu scenicznego, szko
da więc, że nie zwraca uwagi na szczegóły 
swej gry , powtarzając jedne i te same szcze
góły w każdej z odtwarzanych postaci.

Z werwą odegra! rolę zazdrosnego m ę
ża, Maksa Hausera, p. Koothe; poprawnie 
wywiązała się z małej roli je g o  żony p. Zu- 
rem bianka. W  roli Amelii Sauder, t< ściowej 
Maksa, wystąpiła oddawna niewidziana na 
scenie „Ogniwa* utalentowana miłośniczka, 
p. Niemirowska, zawsze z powodzeniem wy
stępująca w rolach charakterystycznych, i ’. 
Wojciechowski, bardzo dobry wykonawca 
ról lirycznych, z pewnym wysiłkiem przy
stosowywał się do lekkiej gry  farsowej i był 
naogół dość poprawny. P. Betcher nie wy
zyskał całego kom'zmu roli profesora Loe-

W  R o d a k e y i  iD z i n u n ik a  K i j o w s k i r g o i  z ło ży l i :
Na wpisy dla uczniów. P p .  p r a c o w n i c y  dóbr 

K u m c jk o  S o f i jo w s k ic h  z a o i . ,ż y c z e f . * n o w o r o c z n y v b  8  rb. 
5 0  kop.

Na Tow  p o lsk ich  kolonii le tnich. Pp .  M a r y a  i J ó  
z e f  P o ł i  b ^w scy z a m ia s t  w i e ń c a ,  n a j g r ó b  ś. p . ; ,H e n r y k a  
Z d a u o w s k i e g ) l o  rb.

Na wóz D rzym a ły ;  P .  N o r b e r t  O rłoś  2  m b .  —  
Z e b r a n e  w b iurze  c u k r o w n i  T - w a  < J a r o p o w c o »  17 r a b .  
5 0  kop.

Na k o ś c ió ł  św . M i k o ł a j a . ^ K u J u c z i  z en in  'p a n j i ę c i  
H e n r y k a  Z d a n o w sk ie g o ;  pp. W .  Z.  10  rub. —  T .  S .  
5 rnb . —  J u l i a  R o s t o c k a  p a m ię c i  n ie o d ż a ło w a n e g o  zię 
o ia  ś. p. U r n r y k a l t Z d a n o w s k ie g o g lO l n ib .

Na w p ity  dla studentów  k i jo w sk ic h .  S k ł a d k i  w e 
s e ln a  d la  w u jc ia  M is ia  R ó ż a ń s k i e g o  n a  c h u s t k ę  do nesa  
2 5  rub.

Na T c w .  d o b ro c z y n n o śc i .  Z t m i a s t j w i e ń c a  na grób  
ś.  p. H e n r y k a  Z d a n o w s k i e g i : pp. A n to n i  i W a n d a  J a -  
k u sz ew scy  B O  rub. —  K o n s t a n c y ? ,  M a r y a a o s t w o  i K a -  
r o lo s tw o  O b n ń c y  ( d la  s i e r o t )  15 rub.

L a | o e h r o n k ę T p r z y " ‘Kole k o b ie t N jP .  A n t o n in a  W .  
5  rubli .

Telegramy.
(Od korespondentów właśni ch).

Rocznica Grunwaldu.
Kraków. —  Krakowski komitet grun

waldzki uchwalił (d io ca y ć  opracowanie pro
gramu obchodu do Rh wili zamknięcia s e j 
mu. Pro jek t  posła Bojki, aby wydobyć, z 
grobu szczątki Władysława Jag ie łły  i urzą
dzić ponowny, wspaniały pogrzeb, przeka
zano komitetowi.

Proces Borowskiej.
Kraków. —  Wczoraj przesłuchano k i l 

ku świ-tdkow, którzy zeznali, iż Lewicki 
krytycznego wieczora był wesół.

Wychodźctwo do Prus.
Kielce. —  Wśród ludności wiejskiej za

panowało niezwykłe ożywię ie z powodu 
przygotowań do wychodźetwa sfzonowego. 
Liczne partye dziewcząt i chłopców zwerbo
wano do Prus.

Zamknięcie „Jedności*.
Łódź. —  Zarząd zamkniętego związku 

zawodowego „Jedność* obradował wczoraj 
w sprawach lik w id ac ji  interesów związku. 
Z wiązek* ogółem liczył 10.000 członków; ma
jątek związku wynosił 30,000 rb. „Jed- 
n cść“ miała oddziały w Warszawie, Tom a
szowie, Pabianicach i Zgierzu.

Z sejmu galicyjskiego.
Lwów.— Prezes Koła Polskiego Głąbiń- 

ski skin iał sprawozdanie zi swych czyn
ności prz d kołem sejmowem. Koło udzieli
ło Gląbińskiemu abstduloryurn.

Bojkot niemców.
Lwów. -Zniszczono tu skl p z tow ara

mi pruskimi.
Odbył się wice, na którym założono 

protest przeciw kapitałom niemieckim w 
banku przemysłowym.

Odczyty inż. Libańskiego.
Warszawa.—Koło awiatorów zapowiada 

szereg odczytów o a w atyce, które wygłosi 
inż. Libański ze Lwowa.

Świętokradztwo na Jasnej Górze.
Częstochowa.—Krążą tu znów niepraw 

dopodotme pogłoski o dokonanem święto
kradztwie. Sprawa wykrycia sprawców k ra 
dzieży na Ja sn e j  Górze dotychczas nie po
sunęła się naprzód.

Nowy misyonarz.
Warszawa.— Organ maryawitów donosi, 

że znany organizator sekty maryawitów, Pol- 
tyuski, który następnie porzucił sektę, zwró
cił się obecnie do chełmskiego duchowień
stwa prawosławnego z propozycyą utworze
nia bractwa w celu nawracania byłych uni
tów na prawosławie. Duchowieństwo prawo
sławne zbiera informacye o osobistości no
wego m is jonarza.

Sprawa Hdlfelda.
Petersburg — Dynowski piszo w „Rie- 

cz i“, iż IlelLIeld opiera swe żądanie zapła- 
c e i i a  3 mil. m arek na zawartej rzekomo 
umowie o zakupienie broni podczas ostat
niej wojny, zgadzając, się zwrócić s la ttk  
„Anhalt*. Ministerstwo spraw zagranicz
nych odmawia zapłacenia, twierdząc, iż nie 
było wydane pozwolenie Najwyższe na kup
li ) broni. Hellfeld twierdzi, iż według pra
wa niem eckiego wystarczająca jest umowa 
ustna. Zdaniem Mendtlsohria nałożenie a- 
resztu na walory rosyjskie jes t  bezpraw
ne n>.

Dynowski długo konferował w tej 
sprawie z kanclerzem rzeszy, w czwartek 
Dynowski złoży sprawozdań,c ze swej misyi 
radzie ministrów.

„Now. Wr.“ o Piotrowie
Petersburg. —  „Nowoje Wrern.* pisze, 

że Pietrow dawał na sądzie szczegółowe ze- 
inania. Po ucieczce z więzienia w Giazo- 
wie, ćwiczył się w Kazaniu pod kierunkiem 
znanego rewolucyonisly Siergieja. W miesz
kaniu Siergie ja  przygotowywane były po 
ciski i piekielne maszyny. Na łożu śmierci 
Siergiej wyznał Pielrowowi straszliwą taj - 
mnicę. Pietrow na sądzie opowiadał o tej 
tajemnicy, lecz powoływanie się na n iebo
szczyka budziło wątpliwości co do prawdzi
wości zeznań. Mieszkając nielegalnie w S a 
ratowie, Pietrow wyświadczał przysługi wy
działowi żandarmeryi i pobierał za to 500 
rubli miesięcznie. Na zapytanie Gerasimo- 
wa, czy Saratów posiada uzdolnionych a- 
gentów, Pietrow wysłany został do Peters
burga; tu odraza podniesiono mu płacę do 
1,000 rubli miesięcznie. Pietrow postanowił 
zamordować Gerasimowa. W tym celu przy

gotował maszynę piekielną. Karpow sta 
się rrzypadkową ofiarą zamachu. Maszyna 
piekielna ustawiona została pod stołom, 
przy którym pił herbatę Karpow. Powództwo 
cywilne popierał sam właściciel domu z ul. 
Astrachańskie j— Pietuchow.

W sprawie P etrówa. ,
Petersburg. — W yrok w sprawie P ię 

trowa przesłany został do wykonania.

Kometa Halley’a.
Petersburg. Podług relacyi astronomów 

nowy kometa znajduje się w pobliżu ziemi. 
Kometa pędzi z szaloną szybkością; długość 
ogona komety wynosi G stopni.

Trzęsienie ziemi.
Petersburg. Seism graf w obserwa- 

torynm pułkowskiem zaznaczył zrana 9 s ty 
cznia silne trzęsienie ziemi. Pierwsze trzę
sienie posiadało charakter podobny i do 
mesyńskiego. Ja k ie  miejscowości nawie
dziło trzęsienie ziemi, dotychczas niewia
domo.

Łopuchm urzędnikom banku.
Petersburg. W< dług pogłosek Lnpuchin 

jest urzędnikiem banku w Minusińsku.

Rewizya intendentury.
Petersburg.—Senator Garin zwrócił spe

c ja ln ą  uwagę na nadużycia intendentów 
podczas wojny.

Wystawa awiatyczna.
Petersburg. —  W  lutym projektowana 

jest  w Petersburgu wystawa awiatyczna.

Rewizya senatorska.
Petersburg. —  Według doniesień gazet 

tutejszych, rewizya spraw ministerstwa ko 
m unikany i wykazała, iż treść i ader ważnych 
dokumentów była komunikowana dostaw
com przez urzędników. Kilku nawet urzęd
ników rniido przyznać się do tego otwarcie.

Kursy dla dorosłych
Petersburg.— Ministerstwo oświaty wy

jaśniło, iż otwieranie kursów dla dorosłych 
zależy od zgody kuratorów okręgów nauko
wych. Przedstawienie programu ,wykładów 
wymagane je s t  tylko wtedy, kiedy różni 
się on od programu szkół początkowych i 
przemysłowy ch.

Togłoski o dymisyi.
Petersburg. W edług krążących pogło

sek, wiceministrowie handlu i przemysłu 
Ostrogradzkij, Konowałow, Miller i dyrektor 
departamentu górnictwa Kurmakow, mają 
ustąpić z zajmowanych stanowisk.

Z Rady” Państwa.
Petersburg. Kilku posłów do Rady 

Państwa zamierza wnieść interpelacyę w sp ra
w ii wyjaśnienia art. 96 praw zasadni
czych.

Z Dumy.
Petersburg. Jed n ą  z pierwszych spraw, 

oddanych pod obrady Dumy, ma b yć  pro
jekt połączenia k o k i  rosyjskich  z finlandz
kiemu

Echa sprawy o morderstwo Hercensztejna.
Petersburg. Rada adwokatów zażądała 

od W ebera  wyjaśnień w sprawie oskarżenia 
go przez Bułaceła o przekupienie świadków 
występujących w sprawie o morderstwo 
łk reenszte jna .

Nowy naczelnik Petersburga.
Petersburg — Krążą uporczywe pogłoski, 

że Dunibadze zamianowany został naczcdni- 
kiem miasta na miejsce Draczewskiego.

Narada w sprawie emigracyi.
Petersburg. —  Narada w sprawie emi

gracyi pod przewodnictwem Millera przy u- 
dziale przedstawicieli ministerstw i żydow
skiego biura kolonizacyjnegn or/Pkła, iż 
prawo emigracyi dotyczy li tylko osóh, emi- 
jro ją cy ch  dla zarobku; kwestyi emigracyi 
politycznej prawo to nie przesądza. Osobom, 
emigrującym dla zarobku, nie stawiane są 
nzerzkody, jeśli odbyły one powinność woj

skową.

Wyrok w sprawie wybuchu w Cafe Centrale.
Petersburg. Wczoraj ogłoszony został 

wyrok w sprawie wybuchu w Cafć Centra- 
Satunin i Oholodilin skazani zostali na 

20 miesięcy, Czyżów i Turczyn rta 4 lata 
robót ciężkich. Warczenko została unie
winniona.

Różne.
Petersburg. Syuod w sprawie rt formy 

seminaryów wyraził życzenie, aby program 
nauk świeckich nie został skrócony, a to 
w celu umożliwienia seminarzystom wslę 
powania do szkół świeckich.

Petersburg. —  Szwarc utworzył komi- 
syę dla walki z pijaństwem w szkołach.

Petersburg —  Ogłoszonem zostało, iż 
dymisyonowani oficerowie przyjmowani będą 
do intendentury.

Pelersburg.— Z New-Yorku donoszą do 
gazet petersburskich, że Burce w cofnął 
oskarżenia, skitrowane przeciw profesorowi R 

Petersburg. -K a d e c i  zamierzają za nter- 
xdo\vać rząd, dlaczego wzbronione zostało 

gazt tom umiesz-zanie artykułów o wybu 
chach w Cnfć Centrale i przy ul. Astrachań
skiej, jeśli „Now. Wroni.* wolno o tern 
pisać.

Petersburg.— Najjaśniejszy Pan odrzu
cił prośbę klubu nacyoualistów o zezwolenie 
na wstępowanie wojskowych do klubu.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Rada Radstwa.
Posiedzenie z dnia ll-go stycznia.

Petersburg. —  Po otwarciu posiedzenia 
prezes Rady Państwa Akimow wezwał obe
cnych na  sali, aby powstali z miejsc i o- 
krzykiem „hura* wyrazili wiernopoddańczc 
uczucia Najjaśniejszemu Panu. Na sali diu 
go trwały niemilknące okrzyki „hurn“. Po 
wysłuchaniu ukazów Najwyższych, określa
jących skład osobisty Rady Państw a i spis 
Najwyżej zatwierdzonych projektów praw, 
uczczono przez powstanie pamięć zmaiłego 
członka Rady Państwa— Jaków lewa i rozpo
częto rozpatrywanie wniesionych z Dumy 
projektów prawa. Projekt prawa o wyrokach

warunkowych na wniosek Tagm iaira  prze
kazany został k o m is ji  wniosków prawodaw 
czych. Następnie przyjęto bez d ysku sji  6 
pomniejszych projektów praw. Pro jekt pra
wa o zm pnie ustawy kasy emerytalnej de
partamentu sprawiedliwości przekazany zo
stał komisyi. Po przerwie w dalszym ciągu 
debatowano w sprawie projektu prawa o 
sposobie oddawania p d sąd. Przyjęta zo
stała formuła przejścia do drugiego czyta
nia, w której wyrażono życzenie, aby rząd 
przedsięwziął śiodki w c.elu najszybszego 
rozpatrzenia w drodze prawodawczej wnio 
sków o koniecznych zmianach w porządku 
procedury karnej z prywatnego oskarżenia. 
Wobec wniesienia nowych poprawek do ar
tykułów, Domowo zaproponował, aby wszyst
kie poprawki przekazać komisyi. Platoimp 
poparł ten wniosek i wypowiedział się za 
tern, aby k o m is ja  rozpatrzyła ponownie cały 
projekt prawa. Wniosek przyjęto. Następne 
posiedzenie wyznaczono na dzień IG stycznia.

Petersburg. —  (Telegram urzędowy* 
Wobec wiadomości, otrzymanych przez wy
dział ochrany o zamiarze tak zwanej orga 
nizacyi socyal - demokratycznej urządzenia 
dnia 9 stycznia mifyngósv w k iP u  fabry
kach, urzędnicy oddziału ochrany areszło 
wali w nocy z dnia 6 na 7 stycznia: człon
ków petersburskiego komitetu rosyjskiej so- 
cyal-demokratycznej parlyi robotniczej, nie
legalnego biura centralnego związków zawo
dowych i kilku najczynniejszych agitatorów 
partyjnych. Podczas rew iz ji  zabrano pie
częcie komitetu petersburskiego i jednego 
z komitetów rejonowych, archiwum komi
tetu petersburskiego wraz ze znaczną ilością 
ważnych dokumentów, rzucających światło 
oarew olucyjną działalność stronnictwa, hek- 
togrąf, na którym odbito proklam acje  na 
d. 9 stycznia, i korespondencje. Niektórzy 
z zaaresztowanych nie chcą wymienić swych 
nazwisk. Przegląd dokumentów wykazał, iż 
wielu z uwięzionych brało udział w zjeździć 
antynlkohohcznym z zamiarem sprowadzę 
niu obrad na lory przeciwrządowe.

Nowa Buchara. Z okolicy tiumnie przy 
bywają do Buihary muzułmanie sunnie:. 
Żądają oni usunięcia namiestnika emira Bu- 
chary Astanakoula-Kousz b ig i  i mianowania 
na jego miejsce suajphy Kazikalana. Na proś
bę rządu blicharskiego wys dno oddział w oj
ska, przebywający w Nowej Hr,charze. 0  u; 
a'1 aj w leczoreiu rz< / ustała. Ofiarą j e j  pa
llo do stu !udzi. Turęib-y uzbrojeni są w 

karabiny Berdana i w rewolwery różnyco 
systemów.

Insty tu c je  rosyjskie, 1-anki i biura 
transportowe w S  ;;rej H:l nurze znajdują 
się pod ochroną szyldwachów wojsk ro sy j
skich. Z Gamaikandu wysiano do Buihary 
rotę s rzel<ó,v, secinę kozaków i i  karfa- 
czownice.

Petersburg. Wydany został reskrypt 
Najwyższy na imię metropolity moskiew
skiego Y- łodzi mierzą z powodu soo-niej ro 
ezoioy zdjęcia oblężenia Troioko Ssrgiew- 
skicj Liw ry.

HHsinflfors. -  A. Malmberg zamierza u- 
rządzić w Anglii i S z k o c j i  przy udziale łon 
dyńskiej ligi odczytowej szereg” odczytów na 
te m ą t ; . .„Finlan.dya*, „Fiun.owje%. „Koń:ety 
fińskie*- i t. -d. • ...... - —

Peter sLurg. — Ci.-Iem zawiadomienia 
Dworu o śmierci belgijskiego króla Leopolda 
i o w.stąoieoiu na tron króla Alberta przybyło 
tu nadzwyczajne j>o.uistwo z ks. Dureellem 
na czele.

Pottawa —  We wsi Wielka Buromka 
schwytano handę podpalaczy. W czasie w y 
miany strzałów raniono strażnika i zabito 2 
podpalaczy.

Sacli&lin. Od trzech dni pomiędzy go 
dziną piątą a wpół do siódmej świeci ua 
południowo-zachcdfiiej stronie nieba wyrazi
sty kometa; og u jego wznosi się ku górze.

Moskwa. Do zarządu braci Krestowni- 
kowych li legn-fu ją  z Kazania, iż wczoraj 
w fabryce stearynowej Krestownikowych 
spłonęła część oddziału dystylacyjnego. 
S tra ty  wynoszą 4u0,0u0 rb. Fabryka będzie 
czynną w dalszym ciągu.

Pietruzawodsk. Pojawił się kometa zu
pełnie wyraźny pomimo światła ks ężyco- 
wego. .

Kurmysz. Wczoraj od godz. 4 do G1 
wieczorem był tu widoczny kometa. Można 
h jło  odrożnić i ogon średniej częś:i  długo
ści promienia księżyca.

Elizawetpol. J e s t  tu widoczny kometa.
Kutais. — Na zachodzie obserwowano 

kometę z ogonem ognistym.

z tiumpni;!, j>re/.ydent ministrów zaznana, 
iż przyjęcie prowizoryum i traktatu wysaże, 
czy możliwa je s t  wspólna praca izby z g a 
binetem.

Londyn. „Times* pisze: „Odpowiedzi
ze strony R o s j i  i Japonii na propozycję No- 
ksa zawierają w sobie także odpowiedź in
nych rządu a’, pon eważ w Berlinie, Paryżu 
i Londynie uznano, żo w7 razie nieprzychyl
nej odpowiedzi Rosyi i Japonii projekt amc- 
rykański nie może być urzeczywistniony. 
O reskrypcie chińskim, sa n k c jo n u ją cy m  
umowę zawartą między przedsiębiorcami 
amerykańskimi i angielskimi w sprawie ko
lei Tsing - Tschou - A jgun0. „Times* pisze: 
„W danych warunkach dekret nie, posiada 
praktycznego znaczenia, ponieważ Chiny nie 
mogą wypełnić go wcześniej, nim nastąpi 
porozumienie mocarstw. Stany Zjednoczone 
mniej niż które ki lwiek państwo mogą ob
stawać za nim, same bowiem w tej sprawie 
zaproponowały wspólną akcyę innym mo
carstwom*.

Berlin.— Wczoraj ukazał się tutaj ko
meta. Kilka stacyi seismograficznych »  Niem- 
czech zanotowało silne trzęsienie ziemi w 
kierunku południowo-wschodnim, prawdopo
dobnie w Armenii. Nadeszły wiadomości o 
trzęsiemiu z emi w Islandyi.

Tokio -  Rząd japoński postanowił otwo
rzyć i ’ort-Artura dla handlu zagranicznego. 
W zatoce zachodniej zarzucać będą kotwicę 
statki handlowe; zatoka wsjliodnia przezna
czona dla statków wojennych.

Wiedeń. Dziennik „Zeii* zamieszcza 
wiadomości zaczerpnięte z beri ńskich sfr*r 
dyplomatycznych, o polityce Aehrenthala. Po
lemika Aehrenlhala z Izwolskim przyczyniła 
się do wykrycia tajemnicy dyplomatycznej, 
co sprawiło w Berlinie bardzo niemile wra
żenie i wywołało obawę, że dyplomaoya nie
miecka po przesileniu aneksyjm-m z powo
dzeniom starała się nawiązać dobre stosunki 
z Rosyą. D yplom acja  Aehrenthala stoi w j a 
skrawej sprzeczności z zamiarem Niemiec— 
zbliżenia trzech mocarstw. Areyksiążę Fran 
ciszek Ferdynand nie sim paiyzow ał z postę- 
pow arinn Aihrenthala. Pojedynek pomiędzy 
Aehrenthalem i Izwolskim był przedmiotem 
dysku sji  podczas spotkania listopadowego 
w Berlinie. Rzucono nawet myśl wpłynię
cia na obu tyjch ministrów, aby padali s ę  
do d ym is ji  i przez to usunęli z polityki roz
kładowy pierwiastek osobistych uraz. 
A«'hrenlhal ba z wątpienia dowiedział się 
o trm i jej;o niepojęte zaślepienie tylko 
współdziałało utrwaleniu projektu. Proces 
Friedjunga nie przyniósł tryumfu Aehren- 
thaławi, przeciwnie skompromitował go. 
Dziś poczęto w Berlinie krytycz ie za
chowywać się -względem działalności mini
stra au slr j  ackiego.

•
Z parlamentu tureckiego

Konstantynopol — Izba postanowiła przy
ją ć  dar córki Suliara AbduLAzisa i prze
nieść siedzibę izby do jej pałacu na przed- 
nrcś’c;u Konstantynopola Kuruczesme. Chak- 
ki-pa za w obecności wszystkich ministrów 
pnee'yLał program gabinetu. Cbakki-pas/.c 
wskazał, iż pierwszym punktem programu 
jest ustaKnie sprawiedliwości. R e a k c ja  po 
dniu 31 marca została zduszona. K onsty tuc ja

::v:M:, ri m i k i ,
Nic potrzeba stosować środków nad

zwyczaj nych, ani bronić nowego porządku. 
Koniecznem jest polepszyć byt d y m is jo n o 
wanych urzęlnikow: rząd wniesie odpowie
dni projekt prawa. Gabinet zajmie się usta
leniem .‘ pokoju w prowincyach wzmocnie
niem spójności pomiędzy narodami. W sto
sunkach zagranicznych gabinet, n ies to su ją c  
polityki agresywnej, będzie siać na straży 
świętych praw Turcyi. (Oklaski).

„Oczekujecie odemnie oświadczenia w 
kwestyi Krety. Słuchajcie : nas?e prawo do 
Krety nie ulega wątpliwości. Nie oddamy 
jej nikomu i utrzymamy zwierzchnictwo, 
która uznane zostało przez w sz ^ tk ie  pań- 
stwa“. Mowa wywarła wrażenie bardzo do
datnie.

Belgrad. —  Komisy* lekarska orzekła, 
iż królewicz Jerzy  je s t  zdatny do czynnej 
służby wojskowej. Królewicz zgodził się, 
aby go przeniesiono do Górnego M iano
wać u.

Saloniki. —  W pobliżu blokhauzu P i -  
widżiardu zawiązała się strzelanina pomię
dzy żołnierzami tureckiej i bułgarskiej s tra 
ży pogranicznych, która trwała kilka g o 
dzin. Zabito 2 żołnierzy tureckich, raniono 3. 
Porządek został przywrócony.

Londyn. —  Żadna partya nie odniosła 
nowych zwycięs w. W ybrano o^ół m 520 
posłów, pozostało 150. Gabinet Asąuitha, 
chcąc utworzyć większość, będzie zależnym 
od irlandczyków i robotników.

„W estm inster Gazette* wyraża nadzie
ję. i>, anion ści pójdą ręka w rękę z libe
rałami.

Kalkuta. —  Podczas rozpraw sądowych 
w sprawie ipisku młody bcngaiczyk zaslrze 
U  policyauta; poHcyant był j 'd n y m  z tych, 
którzy wykryli spisek. Morderca wybiegł 
na uluę. Gdy jeden z konnych p o lic ja n 
tów rzucił się za nim w pogoń, bengab/yk 
rzucił bombę, która nie wybuchL.

Budapeszt —  Na p 'siedzeniu izby po- 
s i r  odczytany został reskrypt cesarski 
o miano wuuiu gabinetu C h e d trv jry ’cgo. Na
stępnie prezydent ministrów odczytał de
k la ra c ję  rządu i zaznaczył, że utworzenie 
nowego gabinetu miało na celu załatwienie 
dlngi go kryzyzu przy pomocy środków kon
stytucyjnych  oraz zapobież nie nieporozu
mieniom pomiędzy koroną a narodem. Ga
binet liczy na poparcie izby, w przeć wnym 
razie zarządzi nowe wybory. Co się t f fz y  
kwestyi banku, to rząd wkrótce wniesie 
projekt, odpowiadający interesom kraju, 
W kwestyi prawa wyborczego gabinet staje 
w obronie zasady po wszech icg o  prawa wy 
borczego, jednak będzie brał pod uwagę 
historyczny rozwój państwa. Wnosząc pro
wizoryum budżetowe i traktat handluwy^

GIEŁDA ZB020WA.

( T e l e g r w n  s p e c j a l n y ) .
Ubaw a. —  Ż y to  9 7  ko p . ,  ow ies  b ia ły  7 7 ’ 'a kop. 

c z a rn y  7 » v 2 kop.
’  Je le c !” —  P s z e n ic a  p ir k a  I  rb. 14  kop.,  ży to

81 kop.,  o w ie  U r g y w y  5 5  ko p . ,  fo lw a rc z n y  o 2  ko p . ,
p - ło n o  1 rh. JO k o p . .

S y m b ir a k .  —  Ż y to  w n a t .  120/121 zo ł .  7 5  - 76'/| 
ko p . ,  o w ies  w n a t .  86/90 zol. 5 7  —  5 8 l/2 kop.,  m ą k a  
ż y tn ia  <9 — 8 0  kop.,  pszono 83  —  8 5  kop.

S a m a r a .  —  P s z e n i c a  r o s y js k a  9 6  kop. —  1 rb .  
0 2  k . ,  żyto  78  kop.

Odeea. —  P s z e n i c a  I rb.  2L kop.,  żyto 9 2  kop,,  
o w ies  74 k o p ,  j ę c z m i e ń  74 kop.,  ku k u ry d z a ” 8 2  kop.

W a r o r e ż .  —  Ż y to  7 0  kop.,  p s z e n ic a  ptarnflwka 1
r b .  OG kop.,  g i r k a  l  rb.  Ob ko p . ,  o z im a 1  rb. 0 9  ko p . ,
o w ie s  f o lw a rc z n y  5 9  kop.,  z w ykły  5 2  kop.

B e r l in .  —  M a s lró j  m o c n y  i s t a iy .  P s z e n i c a  rta 
k ró tk i  t e r m in  2 2 9 1, ;  m a r . ,  n a  d łu ższy  2 2 9 1 3 m a r . ,  ży to  
na k r ó t k i  term  u 177* 2 m a r . ,  n a  d łu ższy  1 8 0 3 4 m a r . ;  
o w ies  n a  k r ó tk i  t e r m in  1 6 6 * ,  m a r . ,  n a  dłuższy  1&81 1 
m ar . ;  j ę c z m ie ń  1 3 0  —  1 3 5  m a r .

G i e ł d a .

P a t a  a b j r g ,  d. 11  s t y c z n ia .
i %  P a ń s t w o w a  r e n . a ..................................
H / j %  L is ty  z a s t .  K i jo w s k .  B .  Z i e m .  . ,
5 :’/0 p o życzk .  p rom . 1 8 6 4   .............................
5°/0 „ „ 18G6 r .............................
5 %  obi ,  p rem .  S z l a c h .  B a n k u  . . . .  
A k e y e  P e t e r s b n r s k .  M i ę l z y n a r .  K o m e r c .

„ P e t e r s b .  D y s k o n t . - P o ż y c z k .  . .  .
„ R o s y js k .  d l a  H a n d l u  Z e w .  ,  .  .
„ T - w a  O d le w n i  a t a l i  „ S c r m o w o *  .
„ B r a ń s k .  R e l s k .  E a b .............................
„ P n t i ł o w i k .................................................
„ B a k i ń s k .  T - w a  N a f l o w .......................

„ K i j o w s k i e g o  B a n k u  Z i e m s k i e g o
„ N a r t .  i I l a n d l . l - a  M a n t a s z e w  i K o .
„ P e t e r s b .  P r y w a t ,  i  K o m m .  . . .
„ 1 -go  T - w a  Ż e g l .  po D n i e p r z e  . .
„ 2  go
.  „ H a r t m a u * ..............................................

5 %  p o ż y c z k a  1&05 r .........................................
5 V0 „ L90G r ..........................................
5 V 0 ś w i a d e c t w a  w ł o ś c i a ń s k i e ......................
5 %  p o z j c z l t a  1 9 0 8  r ........................................

« m  -  1W9 r..............................................

9 0 l Y

88
4 4 4
3 5 7
3 1 7 * .
4 3 5 i/j
4G2
4 0 4
1 2 4
1]3V4
1 1 3 7 ,

3 2 5

1 3 6
m

2 11 
loD'4 
1011 ,

9 7

ig i>/.

U s p o s o b ie n ie  z  w a lo r a m i  b a rd zo  m o i n e ,  z d y 
w id e n d o w y m i n a o g ó ł  o ży w io n e  i m o c n e ;  z  p r e m i ó d k  
d o b rze  s to i  s z l a c i i e c k a .
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Pola pokazowe w guli, kijowskie],
Ziemslwo kijowskie nrźądz-ło szereg 

pól pokazowych dla włościan w miejscowo
ściach, gdzie dokonano kom asacyi gruntów. 
Sprawozdanie z tej działalności ziemstwa 
w głównych zarysach przedstawia się w na
stępujący sposób:

Pola pokazowe urządzano na gruntach, 
stanowiących własność włościan, w niektó
rych zaś powiatach, jak  humańskim, W asil
kowskim i  t. d., gdzie były grunta ziemskie, 
banka włościańskiego lub komisy i rolnych, 
urządzano j e  na tych gruntach, przyczera 
takie polf* pokazowe wydzierżawiano włościa
nom. W dniu 1 września 19Q-9 roku było 
u r a ż o n y c h  48 pól, z nich— w po w. wasyl- 
kowakim 5, zwinogrodzkim 3, kaniowskim 8, 
taraazczańskim 4, radomyskim 10, berdy- 
czowskim 7, humańskim 16. Obszar każde
go pola wynosił 4— 6 dziesięcin, wyjątkowo 
10 — 12, ogólny obszar pól— 286 dzies.

Oprócz pól powyższych, w ciągu lata 
1909 roku urządzono lub na wiosnę 1910 r 
ma być urządzonych jeszcze 90 pól.

Gospodarze pól pokazowych otrzymują 
w pierwszym roku od ziemstwa nasiona i 
korzystają bezpłatnie z maszyn i narzędzi 
rolniczych na ziemskich stacyach wynajmu 
m aszyn, które się znajdują prawie przy 
wszystkich polach pod adm inistiacyą właści
cieli pól.

Narzędzia ze staoyi • są wydawane za 
oj I n ą  wszystkim sąsiednim włościanom. Na 
gospodarzy pól wybierano łudzi, umiejących  
czytać.

Na wszystkich połach, z wyjątkiem po
wiatu hurnańskiego, stosowano płodozmian 
3-polowy. 1) wczesny ugor, 2) ozimina, 3) 
okopowe, 4) jarzyny, 5) koniczyna. W po w. 
humańskim 2 płodi zmiany, 4 połowy z dział
ką poza płodozraianem pod lucernę, 1) wcze

sny ugor, £) ozimina, •■’>') okopowe, 4) jarzy
na, 5) lucerna, oraz 7-mio' połowy z działką 
lucerny: l i  wczesny ugor, 2j ozimina, 3) e- 
kopowe. 4) jarzyna, 5) zielone nawozy, 6) o- 
z; iuina, 7) jarzyna, i S) lucerna. Ostatni [ h -  
dozmian stosowano wówczas, kiedy miejsco 
we warunki zmuszały do rozszerzenia prze 
strzeni, zasianej zbożem.

W powyższych płodozmianach pod po
siew tej lub innej rośliny, przeznaczano ob
szar, zależnie od warunków m iejscowych i 
potrzeb gospodarstwa.

T ak np. w działce okopowych większa 
lub mniejsza część obszaru zostaje przezra- 
ranna pod zasiew kartofli, buraków —  reszta 
pod proso lub grykę. W szystkie roboty po
łowę wykonywano pod kierownictwem ziem 
skich agronomów.

Ugor zaorywano do połowy maja. 
W ciągu lata za pomocą bron i ekstyrpato- 
rów oczyszczano rolę z chwastów. Szczególnie 
starannie uprawiano rolę z pod łąk.

Zasiewów jarzynyTdokonyw ano wszę
dzie za pomocą siewników rzędowych, z wy
jątkiem  pow. taraszczańskiego i radomyskie- 
go, gdzie z powodu złego przygotowania red i 
i silnego je j  zacnwaszczenia doKcnano zasie
wu rzutowego.

Staranna uprawa gleby, wyborowe na
siona i posiew rzędowy sprawiły, iż urodzaj 
na połach pokazowych otrzvmauo dość wy
soki. pomimo, iż wyższą 1 u turę stosowano 
zaledwie w ciągu roku.

O rezultatach świadczą cyfry: "w  pow. 
wa«ylkowsiiim urodzaj^owsa wynosił 120 do 
118 pud., grochu 120 pud., prosa 127 pud. 
(pole w Żytniej górze) j i  136 pud. (w W in
centowie). Na polach pokazowych w pow 
kaniowskim urodzaj owsa wynosił 122 do 
160 pudów, jęczmienia 9 0 — 110 p., prom 100 
pud., gryki 114 pudów.

Najlepsze rezultaty otrzymano w pow.

humańskim mi po1 a i; w Sinicy, gdzi# r-j- 
boty rozpoczęto na wiosnę roku zeszłego. 
Na doświadczalno-pokazowem polu w Kuźmi- 
nie urodzaj oziminy wynosił u 14 pud., owsa 
195 pud., jęczmienia 125 p u l ,  prosa 17S pu
dów, buraków pastewnych 2,000 pud., kuku
rydzy 185 pudów. Na polu w Sinicy ję c z 
mienia 114 pud., pszenicy jarej 95 pudów, 
kukurydzy 104 pud., kartofli 690 pudów. 
Na polu ositniaźskiem —  owsa 216 pudów, 
jęczm ienia 133 pud., buraków cukrowych 
972 pud. Znacznie niższy urodzaj otrzy
mano na sąsiednich działkach włościań
skich.

W  sprawozdaniu ziemstwa dia porów
nania wzięto powiat ta m z e z a ń sk i,  id z ie  za 
siewów na polach pokazowych dokonano 
zwykłym dla włościan sposobem rzutowym. 
Na zwiększenie się urodzaju mogły wpły
nąć —  doborowy gatu nes nasion, prawidło
wa uprawa roli, mająca na celu zatrzymanie 
wilgoci i wyniszczenie chwastów. Kóżnicę 
w rezultatach otrzymano mniej lub więcej 
znaczną, ju k  naprzykład urodzaj owsa w po
wiecie taraszczuńskim na polacn pokazowych 
wahał się między 1 0 9 -  123 pud., jęczm ienia 
72— 145 p.. prosa 76— 79 p., gryki 72— 88 
pudów. Równolegle na włościańskich dział
kach urodzaj owsa wynosił S3— ICO pudów, 
jęczmienia -15— 80 p., gryk^ 55— 70 p.

Oziminy na polach pokazowych na 
wczesnych ugorach wzeszły jednocześnie i 
pokryły ziemię równą zieloną runią; k rze
wienie się zboża szło również pomyślnie. Na 
niektórych polach pokazowych w pow. ta- 
raszczańskim, wielkowołniańskim i żurbiu 
skira— żyto ozime poszło w pleń tak, iż trze
ba je było skosić. Takie pomyślne rezulta
ty w zasiewach e/iminy na wczesnym u go
rze zostały otrzymane bez względu na długą 
posuchę, dzięki temu, że zasiew b\ł zrobio
ny w wilgotnej roli.

lanych r< zflltatów osiągnięto na sąsied

nich wl<*śiię.ński -b poLch, zaoranych późno 
i wysuszonymi im głębokość 4 werszkćw.

lam , gdzie nie było d e s z c z ó w ,  ozimina 
wzc-s2.it żie, miejscami zupami? n i ;  wzeszła 

Widząc takie r« zu!ts|y tu  połach po
kazowyiT. w :>u:>an pow. wasy a k o w 
skiego, hurnańskiego i innych zwracało się
10 ziemskich agronomów z prośbą o wpro
wadzenie u nich plodozmianu, oraz o różne 
wskazówki i rady.

Niniejszo sprawozdanie zostało zaczer
pnięte ze źródeł urzędowych.

Szkoły rosyjskie w Warszawie.
B y ł y  profesor  u n iw e r sy te tu  w a rs z a w s k ie g o ,  Cwie 

t a je w ,  kreś l  i w osta tn im  n u m e r z e  <Zurn. min. naród. 
prosw .»  h is t o r y ę  p o w s t a n ia  szkó l  r o s y js k ic h  w W a r 
sz a w ie .

W  m a ja  r.  1 8 6 3  d r B e n e d y k t  O rłó w  o p ra c o w a ł  
m e m o r y a ł  o k o n ie c z n o ś c i  z a ło ż e n ia  sz k ó ł  r o s y js k ic h  
d la  rosyan  w K r ó l e s t w i e  B o b k i e m .  Z j e g o  in ie y a ty w y  
w l i s to p a d z ie  tego ż  rok u  p o w s t a je  w W a r s z a w i e  p ie r w 
s z a  sz k o ła  r o s y js k a  d la  d z ie c i  p łci  o b o jg a .  S z k o ł a  ta 
m i e ś c i ł a  s i ę  w daniu  K r a s iń s k ic h  przy ni.  M a z o w ie c 
k ie j  i t a jn ie  b y ła  su h sy d y o w au a .  W  tym ż e cznsio, 
w c e l a  o s ła b ie n i a  wpływu p o lsk ie g o  w k r a ju ,  p o s ta n o 
w iono z a ło ż y ć  sz k o ły  s p e r y a ln e  d la  n ie m r ó w .  żydów 
i t .  p. W  ten  sp osób  w r. 1 8 6 1  p o w sta ła  g łó w n a  s z k o 
ła  e w a n g e l i c k a ,  k t ó r a  po tem  z o s t a ł *  p r z e k sz ta łc o n a  na
11 g im n a zy n m  r z ą d o w e  (V I  m ę s k ie  i I I I  ż e ń s k ie ) .

M a m ocy  U k a z u  z d n ia  3 0  s i e r p n ia  1 8 0 4  p r y 
w atn a  s z f o i a  r o s y jsk a  w A Yarszaw ie z o s ta ła  p r z e 
k sz ta łc o n a  n a  7 k la s o w o  g in in azyum  r z ą d o w e w raz  
z prog im uazyuin  ż e ń s k ie m  i s z k o l ą  p o c z ą tk o w ą .  S i k u ł y  
to p o w ierz o n e  były  o p ie c e  a r c y b  skupa p r a w o s ła w n e g o  
i k o m isy i  o ś w ie c e n ia  p u b l ic z n e g o  w K ró 'es t .w ie  P o l -  
sk iom , k t ó r e j  p rez eso m  był  s e n a t o r  F u n d u k l e j ,  a d y 
re k t o r e m  d r O rłó w ; n a u c z y c ie l i  sp row ad zon o z g u b e r -  
nii w e w n ę tr z n y c h  C e sa r s tw a .

R o s y js k i  o g i m n a z j u m  m ę s k i e  i ż e ń s k i e  zo sta ło  
o t w a r t o  w s ty c z n iu  r .  1 8 6 5  w g m a c h u  T o w a r z y s t w a

przyjaciół nauk na regu ulic Krakowskie Przedmieście 
X o wy -i wiat 4 Alek landrya.

Po utworzeniu w r. 1868 ok-,gu naukowego 
warszawskiego, gimnazjum Tosyiskie ujMkie otrzyma
ło  nazwę I-go gimnazjum męskiego, a gimnazjum 
ż-uskio — Ig o  gininuzyum żeńskiego. Męskie pozo
stało na Krakowskiem Przedmieściu, dla żeńskiego 
zaś wynajęto lokal przy ul. Rymarskiej.

R K . U A i i  l U P / , *  i  V s I M oY U j:

TCMA52
A 4TfiN ! C .TEaw ŚSSf'

U R D Ł SŁ fiM E .

R ubryka ta  nic poclm -Ri od R u ląkcy i, k tóra  
leż z a  treść  je j  n ie odpow iada.

DUi u likuięciii nieporozumień, w ynika
jących z bałamucenia interesowanych przez 
licznych pośredników dostawy kamienia wa
piennego dla użytku fabryk cukru, ninięj- 
szem mam zaszczyt powiadomić Zarządy fa
bryk cukru, iż zawarłem lO-iio letni kon
trakt ze znaną i poważną firmą J .  i A. Kel- 
ber i S-ka na w yłączną  dla siebie eksplmi- 
tacyę kamienia wapiennego z pokładów Lip- 
czańłkich , uznanego nietylko przez analizę 
ćietniczną, ale i praktycznie przez w szyst
kie Zarządy fabryk cukru, gdzie jestem  bez
pośrednim dotychczasowym dostawcą, ?a 
jedyn ie  najlepszy pod względem dużej za
wartości węglanu wapna, nadzwyczajnej cz y 
stości i łatwego wypalania się w piecach 
gazowych, kamień Lipczański, w czem udo
wodnić mogę oryginalnie wyrażonemi opi
niami tychże Zarządów fabryk cukru.

Po'ecając przeto swój towar W W Ran om 
Administratorom i Dyrektorom zaznaczani, 
iż zadawalam się b. małym zarobkiem, 
a uskuteczniam d o "a w ę  z całą sum ienncśrią 
przyjętych na siebie zobowiązań.

Z poważaniem
Zygmunt R iiinski.

M Teplik, podolska gub.

O T W A R T Y
z a s ł a ł

S R I E C Y A L E l i Y
N ailep tzy  la  dałym św ie c te  wy \
j K u m y ,  f i i i z a i i i t d o  L e r t a . y ,  •,v.ti.y, stuł

&

k i
w T  Mo :

v.vu ■ ? J V - r ;  •>

j j r a  J u p u ń s k l Funduklejowska 17. Olbrzymi wybór wytwor
nych podarków z krainy wschodzącego słońca.

P E ł:J 'U & 3 Y  i I-ŚYQŁf5 ..G L łfJA K M A  z japoiiftfT-li pra,’.vdziivyoli żywych kwiatów. Parawany z czterech ścinnok od 4-ch rb. Obrazy, P||nH||Mpjnu/o|r4 17 wprost teatru miąjskieeo
>iy .".r.y.  v..'to:.l;, j 7 c ,  la t a r n ie ,  r.u , la lk i ,  gry ,  zabawki, o w a u y  rus/ająrc s ię ,  łamigłówki, pokoiki japoń, upiększ, na choinki i w. in. przód. rU llU U R IB JU n O A fl I I  obok hotelu > F r a i f t i t ' .

T«jrj.sruj <03*3.1—.w

fi

Eleganckie 1

«- ij'-"
' - •: A.

ii 1 li < 'Ł w  B Ł A W A T & Y f t l  O O L ó l U

ll iW lu j
1 0 0 5 7

T S. A. SUPRUH i .  Ł  POPIETIN

0 BU 13 l i i
W it '

1

Urc-zęzaąk ri- a vu Pasażu 
od 7-.j o  do  Sti-ffO si-yczfti.i n 3 in a c x a n a

5 iż** a ę 3 & ?! * I  \

Towarzystwa

a również KREM i APRETURĘ
N

SPRZEDAŻ HURTOWĄ
WYKONUJE

Towarzystwo Rosyjsko-1 /  "  ' Wyrobów Gumowych
pod firmą „TREU60LNIK“. 14123

u - j  m w  w ie l k i c h  p a r ty a c h  b r z o -
a / I W f l  * o « f e  na K i j .  K o w .  K o l .  

1 Ż t l .  p o le c a  7. d o s ta w ą  i
g w a r a n t u j e  s u m ic a .  u k ład ,  w sążuio  1 u t  
w ię c e j .  ( Y n y  nio wyż. n iz  b rz e g .  W ę g ie l  
k a m i e n n y  n a jr o z .  g a t u i r  i d r w a  pitow. 
n a  w a g ę  /'yclowski ta r g .  róg  ul. S to p a  
liowt-kiąi N r ,2  t e l e f .  n t 2 S .  1 3 3 3 0

Majątek przy kolei
na Wołyniu od-eparowłuiy U 0? dz. do 
-przodarita. liliż.-ze ..zc/.egóły: Stawuta, 
skrzyli, poczt. Mi 3). Bez pośredników.

11171

Mlilj  J*!>:»
Dr: Uf
I I W V .  i k l  Ó  li m ceny. Bo wyoapia 4 pokoje

Hacele do podków
i : hu.

Biill
lu. :i: 
iiv rh.

oryginalne powszechnie uznane ja k o  na] 
praktyczniej, i najlepsze, polecaO  o  • S

A 101bm

U ii m Handlowo-Przemysłowyiii w
Kreszczałyk Mi 5, telef, 927 .Adres telegr. „EMB U“ .

Węgierska Sl wowica
i Rum S-t James1 4 3 3 3

i m p o r tI-wa jiiigeiisl’
w  W A R S Z A W .IE

odznaczają się wytwornym smakiem I aromatem.
O ry g in a ln e  b u t e lk i  s ą  p r z * z  rząd  z a iw ie n l j fb n e .

S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .

.i:: i •' ■ i ■ ij v» \ JNi i p0-
;'I.Jial:y :i';'*.’: *v-■,!. /. irm

TiKiiJ ItJ« lilie f; if;r y |.= 0

C *. *5 * . f i-...... X
;5 n'- i :) m ' Ł: ’• -1 L"" '• ‘ ■ 'eż U l i . J  j, ' i 7 L . ■ ,, ' , \ | • '

>lfr edaży, dzierżawy i zi*!awu mająt
ków i di jui-.w, w bausBćii i c.-ób pry- 
W J t a y c I : .  K i ' " ,  F r i i r . v . : . a  t-1 Ul. A ł

p x ą d x c a  x .. : .: i, !
*• lytią i p.'Vł»i:;>y, .-w.a-J Ś : • ar..;
pc-szukuju za.ię iii zura-'. Of-rty j ro 
ntid^yłać ci-> Hamliu J.sJLioa-ki w 
Kielc eh dia sS-mm:; ł '  !■- i

w y k w a l i r  k u w a u y  p ę i ć u k .  po wa /n i i  />> 
p.i .̂idy. iiir.JB prowadź, i un.-rrCda;'.'! wi*. 
riiaiukcariaiilynów .-krzyn. JN» pi. l»ą- 
bro\\>ki. 1.553‘d

M łoda osoba
p o s z u k u je  w s p ó ł f o w a r z j ^ z k i  p o d r ó ż y  do  
S z w a j c - a r v f  W y j a  d w  k r ó t k i m  c z a - i e .  
A d r e s :  Z ł o t o w r o c k a  8. D - r  G a r l  niski.

11)04’.)

Od d a m  na umsu. nowonarodzoneg') 
ctdopczyka — (niecbrzczony) z po

wodu trudnych warunków życia — in- 
td;g. polskicii rodziców. Ui. Kożcmiac 
ka K r 8 id. Sz. Celmer. 16o64

nGroch nasienny ,*,¥iefaria‘
wwep.y i. z t r . - . iŁ aftLEM i ..-j p a r y ż u .

D om  H a n d lo  ry
ul. Prorezna N r  2 
zwijając oddział 

zagranicznego 
W Y Z N A C Z A

prze:- :A.a. i-

i !
V, s t R k s . u - c  g

Obuwia
ŝzystkieh resztek,

Iw Od d. 11 —  18 stycznia r. b.

h

Sch l I b

j JAROoŁAWSK:£ i KOSTftOfciSKłE

i

Nowość!!!
„^ ie tizn a L t i n o l

N a u c z ,  w jcbuwRw. pos rnk. Dijoj. ,  ziij 
f-rzedm. f rar .c .  p r a k t .  i t ro r e r  muz.,  
gosp , w idz  do g. 12  w połud. Mll-'i jł)- 
ło w sk i  z » u l  3 5  ni. 3 .  16 0 6 8

P a r i f c i e n n e  dipl .  )u ć p .  a u x  e . Ja m c n s  
d ć s :r c  louon? t t ó o r .  iu a t .  In t .  J t i e ło -  

w a !a ,  k o s z a r y  p u łk u  k o z a c i .  m. p ok. 
B o r o d in a .  161)71

U M f l n i L  A bardzo b ie d n a  m a  4  d i i c -  
r .  U U  n a  c,j, poszuk. j a k ic g o k i d w io k  

; a ję c ia  utnio s ę ć .  S t a p a n o w s k a  8  m. 9. 
H o r o n i e c k i i .  1 6 0 9 0

a
a
D
a

33

h=£
O r g a m z a c y a  kontroli i r a c h u n k o 
wości n o w i  f n  s C i f c c n f ń a  u,d-ci»'/.-

k'. 1 J!i. i sr y,i l- pi .nvss.w''•-
:.i<- .‘-a-UiDRków w mu: i’ ic i Ha ;-.;c#We- 
■ yi. S p o r z ą d z a n i e  rrcbur.kóff roi-z- 
oycii ; In la n ró w . E k s p e r t y z a  b; - 
■■iiadcryiea. C h lu b n e  o d e z w y .
f h A r w s z p r z ę d n o  r e f e c e r s c y r r .
r; "y  na ."f.-iąar i-c-
wrotuą poczią. 11 llb

Popocntif
admliiistraiora

■uo-ć. .V- l.ś, ąąUy, u;.zdzjtt:’.y, kcli
ty ł r o t r i i w ą  szKołę z a g r e n i t ą  z 10  l e t -  

t iią p r . -k iy k ą  w l u y iu  i z a g r a n i c ą ,  po- 
-/.i: k u j  a pb.-.aay. O k - r y  p i ś m i e n n e  n a d 
s y ł a ć :  B i a ł y s t o k  p o n e  r o s i a n i e  a E n o p -  
D !C 7 i ! e m i K . ’  1 6 1 3 8

D la  u d o s tę p n ie n ia  p r e n u m e r a t .  e D z i c i i -  
n lk a  K i j o w s k i e g o ,  n a b y c i a  n a  w a r u n 
k a c h  n a jd o g o d n ie js z y c h  k s i ą ż e k ,  n i e 
zb ę d n y c h  w  k a ż d y m  dom u p o lsk im ,  p o
r o z u m ie l i ś m y  s ię  z w y d a w c a m i  i o d s t ę 

p u je m y

po eonie zniżonej
w y łą c z n ie  ty lk o  n a s z y m  p r e n u m e r a t o r o m

Do sprzedania majątek na Wołynie
SCO d z i f i .  s e p » r a f ,  z a b u d o w a n ia  go sp e -  
i a i c z t  i m ic sz k a l i ie  w d >brem s t s u i « ,  
d łu g u  b a i ik o w f g o  1 7 , 0 0 0  rb. ,  c e n a  2<'U 
rubli  /aiU.ie-i.  B u z  p i-śrcd u ikó w . ( i f c r t y :  
A d m in is t r .  sD z U u m ik a  K i j m s k i e g ó . -  
sub. <41 I V ,  1 6 0 9 1

Parisienne .-oni um) m s l n i  te 
oh,erche Id  m .  /.a- 

u t , 'k  Tffłi haiłow sK i 9  ni. 1 e e r . r e .  ISOOó

w  S i - P e t e r s b u c g u

w KtM> r_. u . .

KUPUJEMY nasiona KONICZYN. J ■ I-

krajowySnperfosfat
T O M A S Ó W J K Ę

S a le trą  chilijską, i=i.«
30°. i 40*. SOLE POTASOWE

d osta i  c z a

NIECZU JA-WIERZBICKI i "BRZEZIŃSKI
Kijów, Puszkin-ka 11.

i:

y ja .  pi.n- j
:ulin,

i . . j-.-. ,,.t. i a wary t-..iv .5
nur.o i wjf-ie jimyrh pr ĵdmiolów. jj
l . I '■ Z,n4'-/<| .-.l.'iu 1 II łan i: 0-4 ;i
k i l  i ■■■'.' K :, . ' . i ' ,  o i /  u "m ć  j

i-;,i.-- [irzi-l-  U ' ;5 f) 1'

U y ł ą c i n i j  m ę s k a ,  d a m s k a  i 
dzic^ inon ,  płóciontia

, ,Bielizna Linol11

f i l i a  K i jo w s k a
j  U-U-: K r a s z i - z a u k u  i P r o n a z r f j

j  G ,  s Q. K  O  Ł  O  W  R  :  - ‘ i w prost  < u k ie r n .  G o o r g LV H  ^
5 mELSZCKRTm  jsi. f | f ^  i l ł c w y m a g a j ą c a  p r a n i a .

M M .y jf l . -  r ó u n i . ./  nu,.-.aa V  « |  - f | j  W . - W a s v l k o w s k a  
it magazycio J1J“ » N* ask. ąjr

Człowiek lat średnich
ginie z rodziną z gtodu i ild-jdu, umie 
dr.hrzo piś|t': p i ro JJJU u  i po polsku, 
pr< si o jukii-kolwi*,R zaję-io. Adres: 
Jjib.-Buluar, Mowy /■ ulek Mr 1 m. 22.

16106

iJr l d n ia  20  go bu  2 ?* ( jo  s t y c z n ia 1 6 1 3 4

z e d a ż
B I E t  E N I

Kucliarz-Cukiernik
z odńowieduią j raktyką w zakres ku- 
Ijnainy wchodzącą, ]) rndający ci.lubue 
śiMudectwa picrwłz-irzędnych nr<t.*ura- 
i.’yi warszawskich, jakojt-ż i domów pry- 
watiych, p .s.ukujo pc-sady. Łaskawe
S c i t j  pud adr^em: fio . ta L. ty,i
Podołsk., m a j .  Trybuelij, Szepiśżczak. 
________________________ ‘ 16104

pf Korzysfna okazya’
o ' i  S p r z e f la je m y  z daw nych

zapasów po gą-
S iorkó.t

D ra Feliksa Konecznego
2  tom y, 8 0  i l u s t r a c y i  U in ic z a ,  duża  m a 
p a  P o i s k i  z p o d z ia ł e m  n a  w o je w ó d z tw a .  
C e n a  d la  p r e n u m e r a t o r ó w  t D z i e n n i k a  

K i j o w s k i e g o :

Rb. 1 kop. 401 Rb, 1 kop, 60
(w  b ro s z u rz e ) ,  i  (w  o p r a n i e ) .

N a  p r o w in c y ę  w y s y ł a m y 'z ą  z a l i c z e n ie m  
z d o łą c z e n ie m  k o sz tó w  p r z e s y ł k i .

Szarogród Pod.
prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowskiego"
p r z y jm u jo

Stnńrspsig Sposywwe

14696

ochron, do twarzy ] dla co-y < hrnpnw.
p r z e c iw  p ry szc z  , I p r z e c iw  ś w ia d o w ’, «/ „r ,6*va
w ą g r o m  i w s z o t k . '  o z ięb  n. i wVzc : j K r a W C O W a  Ł c  A S f
ZilW ' ; r  n a c z c r w j e n i e n u j i i .  c z a t y c k i  z a u ł e k  1 3  m .  7 3 .  1 6 1 2 3Odświeża, w yb ie la j tidelikatn a. t — •

n,i>iiiii*c piszuk. pi 
tę:ów. cit:td . na >v 

14401 ja'"J. Spasica 3L ni. 8. 161:6

u J .  !u:-aty4«&|PU i a .  A  -r smrko.f  ̂ y

fiz.-m,steuia,,. posz km |. ^  j ; śi e d u T T A T T ^ l P e  j S  f  f e l   *-------------
• Ma rcko.non. pro!. u:uw*r j l w l a l l l d  juicicca do d ;.,4 i-i-m r i f e •; ’■ me'!-}
wski Zauł. 27 m. 3. blud. J. /.'. rcki-Jil-nd. BasejU  9 m. :.t ’ Ję.i-iM f  !!.\ , Vl' :' ' !'ż l!" f ln - w y in A - S  ^l e p c j -------- ________ _______ _ . ;  v.y, ,.i.ę;va -..-j u o;.,- «  *-■

. ~  -  -  H l n i j n  p o l k a  p o s z u k u j e  m i e j s c a  ż j  R h - 1 ®  ! S D  z a o ‘ r  8 „* *
f p f t i u o  p O l iz icn -  I f l l u  U a  p„ k » j ó w K i ,  u m i e  s>.\o P -.i<z 5  H f f l H I s  l ' r z y  o c lo m r z e  1> . .
f b U W d  oej r o b o t y .  Kres/- kiń>sa 10 m. 13 T c t r  i v . Pow uostaira lan.m. P r e n u m e r a t ę  1 7

'int:]*łlr IQ rn 7 ’> l u l i ł ' .  — ___ _____  . ^  ‘ ’.4 ^ « os*.U. m . e - __
31UEN a d w  w a żno  d la  P a n ó w  i d la  P a ń !  R u p n i i n i l i  

Gł. .kład arteka Zamen ofa, Warszawa, j U J j r U u n i K  <ęi(',w. ógiYd. na wy-
O s o b a  I n t e l ,  w ś-ede. o iebu p- </. 

irnej. do (f/iWL po.-, ś m d  /. 4 ki. 
C zcczi  l a ik  pod. gub. M o d eru w . d la  Zofii.

10IV.

-Podolski
P r e n u m e r a t ę  i 'o g ło s z e n ia  do

< ***  „Dzłen. Kijowskiego*'
Braci KEMPNER v :c„-e

W'5f?z.:i3i3r2 S.ł8sih4iiBrski,

D ru ktro ia  Polska w Kijowie, ulica Wftsylczykowaka ( P r o m n a  »j rog PusiUŁi/umioj
t

04877926
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alne. Ga~e!.y zebra 
cz po zbudowanych. 

!a waliły się tunele

Fata Tatcka.
)o „Rleczi* donoszą, iż 

l i w s k i e j  izby sądowej wszczął 
sądowe przeciw' adwokatowi 

tóry, broniąc Swirskiogo, użył 
;o zwrotu: „w w aczem państwie 

uspokojenie'-. Na sądzie Ratek 
iif, iż w czasie sprawy przewodni zą- 

e powstrzymał go, co mogą, utwierdzić 
■ziewie, biorący udział w sprawie. Nastę

pnie sprawa toczył.r sic przy drzwiach zam
kniętych, v. ląc niewiadomo, z .jakiego źródła 
prokurator ezm-piu swe inlormacye o jŁn> 
prz mowie. Mówiąc/;/ merita o os arżeniu. 
Ratek dowodził, iż obrońca, /nyśląc o ocale
niu oskarżon-gt od śmierci, nie może zwija 
cać uwagi na wypadkową gro słów. W leń 
svi fą/i okręgowy odrzucił skargę jJr.ikuni- 
ratora. Prokurator zaprotestował przrciw 
uchwale sądu. Sprawa ma być rozpatrzona 
powtórnie.

Wyniki rewizyi.
Petersburg.— Itewizya budowy tram w a

jów' w Petersburgu wykryła 7,niknięcie 40 
tysięcy pńrtów szyn tramwajowych.

RBpresye conzuralne.
Petersburg. — krążą pogłoski n usunię

ciu z repertuaru teatrów sztnkł Goreli na: 
„■Szatan"

- Cenzura skonfiskow nu tlómac mii* 
żargonowe „Żydów" Cziiikowa i „Nukipi" 
Ż «b .tyńskiegu.

Różne
Petersburg. —  „Ziomszczy. a “, wobec 

utworzenia syndykatu ty wujowego, nalega 
na wprowadzenie monopedu ty tonie wego.

Sofia. —  Cniwersytet zamierza urządzić 
obchód jubileuszowy Ceezhowa.

Smoleńsk.— Cały personel szpitala ziem
skiego z a d io ro w *  r a  tyfus plamisty.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Iiadd Państwa.
Posiedzenie z dnia 16-go stycznia.

Rada Pań-tw a po wysłuchaniu Najwy
żej zatwierdzonych projektów praw— doko
nała wyboru 15 czł nków komisyi spec ja ł-  
n/j do spraw o przepuszczaniu z zagrań cy 
bez pobierania cła okrętów morskich. Na 
stępnie Rada Paii twa rozpatrzyła II  pro
jektów prawą przyjętych pr/.ez Dumę. Pro
jekt prawa o rczciąguiąCu art. •■;<’> prawa o 
karnej procedurze sądowej na gu beim e o- 
kręgu wmr-zawskiego uległ pewnym zmia
nom giównie charakteru kodyfikacyjnego

i ponownie przekazany został Dumie. Pro- 
jekt prawa o porządku wydawania bezter
minowych książek p is?.portowych nieznaj- 
lu jącym się na służbie osobom stanu szła 

chockiego w okręgu Wojska Dońskiego zo
stał przekazany komisyi kompromisowej. 
Podczas debatów nad poszczególnymi a rty 
kułami projektu prawa o zwiększeniu kredytu 
na kancelarye gubernafc rów i zar ,ąd ygu - 
bernialne w 50 guberniach, przyjęta została 
formuła, w której wyrażono życzenie, aby 
rząd dołożył starań do rozciągnięcia prze
prowadzonych w projekcie prawa środków 
i na inne również miejscowości np. gubernie 
nadwiślańskie, prowiacyę turgajmią Pow yż
szy projekt prawa przyjęty został w redak
c j i  Dumy. Następ i i -  przyjęto bez dyskusji 
7 pomnie szych projektów' praw, zreferowa-- 
nych przez kom is ję  finansową. Następnie 
rozpatrzono przy drzwiach zamkniętych dwa 
projekty praw, wniesione przez ministra woj
ny. Projekty pvzyjęl> w redakcyi Dumy 
Pdńsl wowej. Następne posiedzenie 20-go 
stvczn a.

Odesa.— Robotnicy, pracujący w adtni 
ralicyi, przy budowie elingu i w rosyjskiem 
towarzystwie żegluj; i, znowu porzucili robo
ty. S trc jku jący  w liczbie 550 zażądali uw ol
nił nia majstra kotlarski go. W razie gdyby 
namową nie zdołano nakłonić robotników do 
zaniechania strajku, zarząd zdecydowany 
je s t  zawiesić robaty w admiralioyi na dłuż- 
s y czas.

0d8sa.— Di I gaci gminy mieszczańskiej 
p 'stanowili wystosować do Dumy Państwo
wej telegram z ózhajmierfeui, że działalność 
n cz-Inika miasta Toiniaczewa miała na 
gd u zaprowadzenie ładu w mieście i z tzgo 
powodu przychylnie oceniona została przez 
ludność.

Skobolcw.— T r z e b  rabusiów tubylców, 
m ę l/ y  nimi jeden zb eg z katorgi, podczas 
aresztowania sta 1 iii zbrojny opór. Podczas 
starcia dwóch zastrzelono, trzeci otrzymał 
ciężką ranę.

Łuck.—Dla popularyzacji reformy roi 
nej towarzystwo rolnicze organizuje cały 
szereg odczytów o gospodarstwie zagro- 
dowem.

Petersburg — Senator Kuźmiński mia
nowany został prezesem wspólnej komisyi 
pierwszego i kasacyjnego departamentu se
natu. Wice-prokurator departamentu p erw- 
szego Kamy. zański i wice-prokurator depar
tamentu kasacyjni go GwozdOw Zisiadać bę 
dą w senacie.

Fołtawa.— Rada m iejska podała prośbę
0 utwórz* me instytutu agronomicznego 
imienia Piotra I. Rada m iejska asygnowaia 
fi a ten cel 200,ono rb.

Charków'.— Wskutek ciepłych deszczów
1 podnusieria  s;e temperatury, rzeki puści
ły i nastąpiły wylewy.

Sewastopol.—Z powodu burzy morskiej

między p utami przerwana została komun:- 
kacy a wodna.

Ateny.— Układy pomiędzy Wmiiselosem 
a Teotokisem toczyły się przez całą noc 
Teotokis postawił za warunek zwołanie par
lamentu—rozwiązanie ligi wojskowej. We- 
niseio3 odpowiedzii-ł, że rozwiązanie ligi na
stąpi irezwłocznie po utworzeniu gabioetu 
rewizjonistycznego, który przędło/y królowi 
dekret o zwołaniu parlamentu. Weniselos 
oznajmił, że prawdopodobnie przesilenie 
znajduje s ę na ukończeniu, i że j  go stron
nictwo je s t  za zwołaniem parlamentu. W e
dług krążących pogłosek, król rów nież-zga
dza się na zwołanie parlamentu.

Berlin. Z Hamburga, Kielu - i Lubeki 
donoszą o śnieżnych zamieciach utrudniają
cych żeglugę.

Londyn. —  W skutek zamieci śnieżnvch, 
w całej Anglii uszkodzone zostały linie tele
gra liczne.

Chrystyania.— Król polecił utworzenie 
nowego gabinetu prezydentowi stort.ngu 
Gonhove. Ten ostatni zgodził się na propo- 
zycyę króla.

Berlin. —  W edług danych urzędowych 
na. uniwersytety niemieckie uczęszcza 1858 
rosyao, co stanowi -trj, wszystkich studen 
tów cudzoziemców.

Bruksela. —  Powodzie wyrządziły zna
czne szkody w okolicach Gandawy i innych 
miejscowościach Fiandryi. Niektóre fabry
ki stanęły. Woda przybiera.

Perugia. —  W Berga San Bartolomeo 
ulewy podmyły grunt, wskutek czego zapa
dły się trzy domy. Z pod gruzów wydoby
to 7 osób żywych; 4 osoby zginęły.

Tabris.— W skutek nadzwyczajnych śnie
gów przerwano operac je  wojenne w Kara- 
dżagu.

8 jdapeszl.— Podczas dzisiejszej audy- 
encyi cesarz odrzucił prośbę Herderwary’- 
ego o dynrsyę i sankcyoaował naznaczenie 
wyborów, 'termin wyborów dotychczas nie 
został określony.

Izba panów zaprotestowała przeciw od
ro zen: u posiedzeń izby posłów.

Ateny.— L ga wojskowa proponuje na 
prezesa gabinetu rewdzyonistyeznego— Dra- 
guraisa. Podług pogłosek Dragumis posta
wił za w arunek— ostateczne zniesienie ligi 
wojskowej.

Londyn.— Król darował 1000 gwinei, a 
królowa looo funtów szterlingów dla ofiar 
powodzi w Paryżu.

Paryż ,—7 Petersburga donoszą, iż wia
domości o rzekomem określeniu głównych 
zasad porozumienia pomiędzy R o s ją  a 'Au
strii-W ęgrami— są błędne. Prawdziwem jest 
tylko to** że obie strony pragną polepszyć 
sto. unki wzajemne, żadnych jednak konkre
tnych propozycji ani jedna ani druga stro

na nie podała. W  szczególności zaś nie 
było zgoła mowy o odgraniczeniu sferv 
wpływów anstryackich od rosyjskich na pór 
wyspie Bałkańskim.

Wybory w Anglii.

Londyn — Według nadesłanych wiado
mości, pnegckj do północy wybrano 268 li
berałów, inne cyfry nie uległy zmianie 
Otwaicie parlamentu nastąpi dnia 8-go 
lutego.

Powódź we Francyi
Paryż.— Ofiary zbierane, dla powodzian 

losięgaią 1,414,930 franków. Za cały czas 
powod/i, w Paryżu, 'mzączyrn 85 tys. bu
dynków' runęła tylko dna stajnia. Na bul
warze Saint Genu >in, na s ta c j i  Metropoli- 
taiu i na ulicy Dantona położonej w odleg
łości r>oo metrów od Sekwany słychać 
szum wody, która spienionym potokiem pły
nie w tunelu podziemnej drogi.

Zachodzi obawa, że keson, znajdujący 
się pod Sekwaną, a orzez który wiedzie dro
ga, nie wstrzym a naporu wody. O godzinie 
•2 ej w nocy woda zalała sutereny wielkiej 
opery, warsztaty w mennicv, oraz kanały, 
okalające ratusz i dworzec M tropolitain.

Paryż. —  W da wdarła się do szpil da 
Boursicant, w niektórych m iejscach głębo
kość je j  wynosi półtora metra. Opróżnienie 
szpitala połączone było z wielkiemi trudno
ściami. Wciągu 50 minut przeniesiono 400 
chorych, kobiet i dziec*

S y tu a c ja  pogorszyła się. Gwałtowny 
w atr zachodni utrudnia akcyę ratunkową 
oraz dostarczanie żywności zagroź mej lud
ności. Woda zalała dwor e kolei żelaznej: 
Lionski i Saint-Lazafe, plac Rzymski i Hawr- 
ski oraz ulice Saint Lazare i Comed;e-Fran- 
caise.

Na Faubourg Saint-Ant* it,e woda po
siada 1 m etr głębokości. Również zatopioaa 
została cała. gm ina Juanville.

W  Asmóres zalało kilka ulic. Miesz
kańców, którzy nie zdążyli zawczasu opuś 
cić swych mieszkań, saperzy i marynarze 
przewożą na lodkach.

Faliióres i Briartd udali się do Ciichy. 
Pal li dres ób ecał władzom municypalnym li
dzie! ć zapomogi rządowej. Z Laniauche i 
z nad brzegów Atlantyku nadeszły wiado
mości o wielkich burzach.

Paryż —Do godz. 8 zrana poziom wo
dy przy moście Tournelle zmniejszył o 7 
cent. Ńa ulicach zalanych przez powódź po
ziom wody do godz. 10 zmniejszył się o 10 
cent. Pokazało się słońce. Barom etr wzno
si się.
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Szanowny Panie. Redaktorze!
Proszę o łaskawe zamieszczenie w W a- 

szem Piśmie sprawozdania z przedstawienia 
na korzyść Koła Kobiet w teatrze Kram- 
skiego d. 9 stycznia.

Sala 100 rb,, szatnia 41 rb. 95 kop., 
orkiestra 80 rb., kostyumy 44 rb. 35 kop., 
drukarnia 30 rb. 50 rb.. kwiaty 11 rb., 
p Pudłowski 15 rb., p. X .  20 rb., sufler 
10 r b , in sp ic je n t  3 rb., służba teatralna 
3 r b , rozdawanie reklam 3 rb., f ry z je r  
10 rb., dorożki, tramwaje etc. 10, wiatrak 
do dekoracyi fi rb , ogłoszenie w „Dzienni
ku* 6 rb., maszynistce za przepisywanie 
roli te  rb., straż ogniowa 1 rb. 40 kop., ra
zem 307 rD. 30 kon. Olrzyraane za bilety 
220 rb. 65 kop. Rezultat— 80 rb. 65 kop.

Henryk Oszczakiewicz
inżynier. .

hED  AKTORZY i W YD A W C Y  
TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

D om  la n d S o r s y

Br. ROSBdTHAL
p i .  D u n i s k i ,  o t o k  ju .u s . J c r m o l i c w a

od !8 go stycznia
na kró tk i czas

W 9 E L K A  R O C Z N A

,vyzułC7rną żo- 
siala

W y p r z e d a ż
•>; .o/ 

4.-- 
4 -

cd

1 -
1 (i.'> 
i ilb 
2 .2 5

z  o l b r z y m i ą  z n i z k ą  c e n :
2,0.0 lir*:. ł‘ric( t w.0k. iiuuia.U 
l.:>oO „ In-uji
l.OuO fiiugonal wsry: t. ko'or 
3.1,0:) k Sy  Sukna óatus
1.2 i() ,. I/rap. ri nu. 3.—
1.500 » I ’ !u jz j dain-k. czarn. i hr^n/ow. 4 ;>0
4 5..'0 „ Triąpl (IsSis. 2 ais:. >/.rr.
Wielka pa lva mosk. wełi;. mai.
V\ t-iua .]■! M“
S u  Ti de icon czarn ji-d>v.
T li a c./arna [n>dwójmi 
Jaaiif, lh czurr.y

r, r/y.-t. kol. X i 1 
!-'»i -i r , ezv>i j d v.

JOT W. »sz. kol. pod W. -:vr. 
i'ivr' ul no vki\Vl. kolor, 
i i  /ilu
MW .Im  PrOehor. Ziodcl s. oroki 
SaU n i na nhrania 
> or iti.g biały i:a bielizn,;
Panyaj ki Wer phib/owycii lamia* t 7.—
5 -rv,’e|y piuMOwe

N a w s z y s t k ie  in n e  t o w a r y :
j '1wabne, wełniono -ukieuiip, dyv anv, firanki i )>l

1

- .35

2 .r<0
2 .5 0  
1.— 
1.2 >

2.50
-  .55
-  ,«P
-  .(ii)

1 .5 0  
1.00

-  .55
-  .70 
 ,ft)
-  .50
-  .32  
— .12
-  21 
- .IR  
—  12

■1.50
0.30

kino 
li*.‘J 1zniżka od 251 do 48’ 

RESZTKI ZA PÓŁ CENY.
Q| >1 ON N U K } K ) K X ( ,  W ) C ( X ) K X X } X } K ^

 ̂ Od 18 do 26 stycznia 162:15 jj
w  M a n u f a k t u * i 'n o > G a I a n t e r y j .  M a g a z y n i e  ^

! 0. M. OKŁADCZYKA \
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Złoty zegarek  S6 próby
"•yższ. tfatunku. Kiuego cena — 120 rb Każdy płaci nie za 
złoto, ale za mechanizm, w rzeczywistości wartuśc /*o u  *ue 
edpiwia-a pnłowto e.-rjy ze*:, dlatego tuż daloko korzyatpiej
nabyć zogarck systemu «Uhronometr>. który posiada taki
sam wygląd i akuratny chód, dlateg.i. zo Wsi pokryty 14';
a*iai. «ru ą warstwą złotą — cena 5 rb. 50 kop. i  szt. 
10 rb 50 kon.; z«gar. to a posiądą moetu-uiza., na
baniiauutch, nakręca się uszkiem, z 3-m* ainsjencini kr-p-r 
ta ni i. Zrpa ek ten zri n ony z prawdzl* go nowego złota, 
nagrodzony złotymi medalami i odznaczenia" :, Taki naai zo- 
Rairtk otwarty męski 4  rb., 2 sztoki 7 rb. 50 kop. Taki
sam zc<aie‘, damski otwarty — 5 r b . damski kryty z 3 ma 
konort.nmj 7 rb 50  kop. X r  23 *. Zegarek w lepszym ga- 

l tanku cAnkier* na 23 ch kamieniach z 3 ma kepcrlami.z pnurdziweu.i a m e r t .
, u w. ' ln u ,  pokryty 13:, karat złata 7 rb 50 kop., 2 Sżt. 14 rb 50 kop. Nr
{392. /i i/.ir. z cz-irn. o)syd. stali płaski r. poziac. ainu srebrnym eyforb., m.u'- 
1 ti> *SJozeri, otwarty — :t rb. 2ó kop.. 2 szt 6 rb. 20 kop, kryły o 1 rb. 50
I kon. dn-z-zy p  w*ratKV* 5-leinia za trwałość mntala i nkuratiiość chodu. Po

sj/ystk/cb zsgarkdw dołączamy bezpłatnie łańcuszek z ameryk. now. złeta. 
ZiiiuOuioniu wtsłinmy n e/.włoczuie. za zalicsocwni poczt-iwem, ró.we.ii ż i b.-z 
zadatku. Przesyłza od 1 d-> 0 szt. 39 kop, na Syl.eryę 83 kop. Ad esować: 
Judyny przedstiwicioJ — T - w o  „ O b o r o t "  —"Warszawa, Królewska 29, 
oddział 37. 1G24U

© I H I Ś 5
Ę" - N a jstarsza  fa>

| g i |  bryha ogAlo-

trw ałych  kac.

S. Zwierzchowskiego.
Fabryka. W.-\Vasilkowska Nr. 77 Skład, 
Krerżem ik Nr. 14 Telefony: f  abryki 
Nr <b 1. Sśiadu Nr 1751 Cenniki na 
żądanie. 12172 -21 i

L)aw ni*-j
B Ł A W A T N Y  DOM

16253

S. A.SUPRUN M .ŁF3PIETIN
Krcszizatyk 29, l.is a vis Pa sażu 

od iS-go styczn ia

p o z o s t a ł e

z  s e z o n uR E S Z T K I
Suknie odgsasowene H S

ZA POLOWE CENY.

j f r a w i s c  S .
1 6 2 4 4ui. Prorezna Nr. 3 (Bal-stage).

Podaje do win-lor;.oT-jf Sztroitiiąi Kiierl< 1 i. że (Teuiii jest. w Paryżu, gdFe 
siu«.lyujfl fcżtai-iie ui.am-.3m kroju koyiyumów mę kich.

C b s t s l u n k i  p r z y j m u j ą  s i ę .  - ■ ................

JAROSŁAW SKIE i K3STR0M SKIE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
rR ES Z C Z A T IK  Nr 54.

O tr z y m a n o  w w ic ik i iu  w yborzo  roz-  
jur .i ie  plóU ia .  |i(.*flzi*ę s io ło w ą ,  poft- 
czo r l iy ,  s k a r p e t k i ,  p r z e ś c ie r a d ła ,  g o 
to  \vą b ie l iz n ę  m ęską, t o w a r y  b a w c J -  
n iuuo i w ie lo  in n y c h  p rz ed m io tó w .  
Ci riy za w sz e  s t a łe  i niżsr.c od w szyst
k i c h  w K i jo w i e ,  o ez e a i  p res/ ę "s ię  
o s o b i ś c i j ; , p r z e k o n a ć .  1 3 1 5 0  18

D ł a o z ę g o ?
\V.-zyscy tak c l ię ln .,0 k n jm j ą  w yroby 

c u k ie rn i
„ M a r f ; u i s e ((

Wielka W i >azimiorska 39
D l a t e g o ,  16737

żo wyrob“ to cą nadzwyczaj smacz
no, z.aws/o ś i i i  żtł i wydają się: -u- 
k ie r  Ki w Artystycznych w a
zach, a torty cd 2 rb. i dro
żej ua la..ach '.msijc/.noj rnlmty | 

beż oddzielnej za to d*a- , 
p ł a t y .  B

1

S .  ) ( « r s 8
20, Kreszczatyk.

ŚRODA:
Jedwabie 
i Wełny

, U L C T O B A C I L I f t ‘
ped postacią tauclck. i kwaśnego mleka prztgol nr'any nodlac nrzo- .S

Pisą

prof, Hiieczmkowa w Paryżu
jedyny, raoycnalr.y, pożyteczny środek przeciwko clirrobom żołądku :2 :

i kiśzok. 'ń j :
Jodyno przedstawicielstwo ra  Ki ja w '.'-w a ‘ .A  FERMENT • = :
ICO i 5 Wielka WiodziiniiirsKa 39 róg Prorozn j. ę «

Od dnia 23 go do 2?-go styczn ia

W y p r z e d a ż

Ł a c & n n i k

16134

ul. Instytucka (2.

1 ii

Kijów, w pobliżu Du.ny Kreszczatlcki 
za*>lek 5. T e le fon  (528.

Ceny otł 7 5  kop. do 3  rb. na dobę 
tlC‘es iącx iiym -u stęp stw o .

Na każ. poc, powalz. V7ynąi. ua godi. 
/  szacullfi Tadeusz Mroczkowski.

Z a 3  rb . 3 0
vsfśj!*iiii pocztą za zalicze- 
uiom bet zadatku cały ku
pon szewiotu % ) lim pi 4l/J 
ars z. na kompletny ko- 
s t y n m  m ę s n i. bpai-o 
wanfl i p-z -vłKa na mój 
raeinuiek. NlŁ/wazniac Da 
nadzwyczajną lano śe, ma- 
tcryaFten jest weluiauy 
(nie baweloiaiiy) i puoiada 

zah>ty najlępszych matfrynow, bai-dz-i 
inorr>v, praktyczny i olrg-irnki. Ki.lory: 
-■.zain/. grsuatowy, brązowy i oiiwki- 
*cy. Przy zsrcówieuiu 3-cli a 1 bu więcc.- 
KupniuA d dajemy do każdego podszew
kę iako Prem ium , bezpłatnie^ 
AilyFw ona prv"o; adresow/.ć: fcódi,
Nr 67 a Fabrykant Zygm unt Ro- 
■seużaS. .Mijte

i^ raw pnw a P*>szuk. juid/icnnej rob. 
R U W uU nfl Szyjo według żurnaiu. 
\V.-Pcdwa!na ir 1. f.lagazyn obuwia.

10200

Da wynajęcia 2 pokoje S ■ganek, 
umeblow.

z ba>koacm ód u!ioj"zd.łt. na biuro lui 
dla pry w. esoby ośw. clokirycz. ninze 
być telifii). V\e - ie «d froutu. M i
chałowska uiica Nś 22 Tu. 8. 10176

Osoba iutei. poszuk. sam»dz. zarz. d >- 
morn i zaj. zdziić. ZuaszTr*" 

Micbajł. 7 m. 11. 10181

Dnia 17 go i 18-go styc/iiia 1910 r.
we W i l i n a  «ur>- ki.pwskicj po w. 
wsi TwUJIlCl b-idyezowskiego, 4 
wn r ly od jn. Maci.r Arka i 16 wiorst 

odVacy i Koz:at^o, tdbę-doe się-

L i c y ł a c y a
martwego i żywego inwi ntarza, w tom 
42 woły, 59 k-.-ui r-.boczych i źrobiat.

lu!97

Majątek przy kolei
n a  W o K n i u  o d s e p a r o w a n y  1 0 0  dz. do 
sp r z e d a n ia .  B l i ż s z e  sz c z e g ó ły :  S<aw uta ,  
sk r z y n .  p oczt.  N r  3 0 .  B e z  p o średn ikó w

14471

m
Sanie

POWOZY

Miiańskiago
ul. Soójowska 15'

Dwtrxebny
> w-iżnymi ro

k u iro le r  lyl**o z p ó
źnym i r ok o m on d r .cy am i osób z n a 

n y c h ,  do dozoru d w ó c h  " w y d z ie r ż a w io 
nych  f-.1 w., la sów , 1-udowy b u d y n k ó w  
gospod. dom ów . Kopie.  św i«d**c lw , w r-  
r-Oj-i iwy n a g ro d z e n ia ,  ]>rzy s k a i b o . e m  
k a w a l e r s k i e m  u ir z y m a i i in !  up ra sz a  s ię  
n a d s y ła ć  S t a r y  K o r s i a i i y P ó w  gub. wo- 
iy u sk a ,  s k r z y n k a  p / cz to w a  0 4 ,  Z a r z ą d  
m a j ą t k u .  1 5 4 7 5

Biuro Nauczycielskie 
Heleny Koperskiej

Lublin , K rabów .-Przedm . 22.
p - J e c a  n a u c z y c ie l i ,  n au c z y ,  i e l k i ,  f-ar. 
cu zk i ,  n i  * n k i ,  1 ' ro B a u k i ,  gospod. i  5l>u

lr>405Czytelnia Nowości
JKI. Olszewskiej

P u szk in fk a  CO.

Otrzymano ostatnio nowości.

Biicltalfer-rolnik,
ś w i a d e c t w a  i r e k o m  tid. zn anyc li  pr>. 
A d m in i * ; r a ! o r ó w .  f ’u j id ukI(- jo ' .\% a 14 
m 3. II. B. lfoiY

Drwa s ą z .  t u p u j m o  t y i a o

siennym 
Targu f e

sk i  N r  6 ( W i e l k i  Nzyld c / o r w o n y ) ,  na 
sk ła d z ie  >1 t ir  duzy zapas d r e w  w n a j 
lepszy/a g a tu n k u  po eo n am i niz-  
k ic h  r ó w n ie ż  d r e w  p i ło w a n y c h  i k a 
m iennego w ęgla. 1 0 0 5 1

Uu : pr.eUuUia il, uo- 
U K c l ^ Y J .  l u  gn a .  w a r u u k  duży 
dcm  mu- wa ly obuk nowego koki 
cśoła z o g r o d e m  o w o co w y m , w i d i e ,  
k an ni 'Z., w sz e lk .  w y g o d a m i ,  w ann y otc  
Bez. p o śr e d n  ków. N a p y ta ć  J ó z e f o ,  s t r ó 
ż a  przy  now ym  k o ś c i e l e .  1 0 1 0 9

Osoba intel. w >r«dn. w ie k u  po/z. 
mów. do d z ie c i ,  po.-.. ś<viad. z 4  kl.  

C z o c z e ln ik  pod. gub. M o d eró w ,  dhi Z o f i i .
1 0 1 0 3

f l n r n d n i i f  r^-u'*- pos. J l j r U U l i  i\ głów. ogred. na wy
jazd. Spaska 31 m. 8. 10120

itysawni
Adm. ^Dziennik.

1 po>/.uku.ie posady 
K  biiirowej,inaświs- 

dectwa. 0 r rly: 
ic Skurski. 3G148

Z d oln y  T E C H N I K  M E C H A N I K
z z a g in u ie y  z ' d ł u g o l c o i i ą  p r a k ty k ą ,  
p o szuku je  pomady i a  wsi przy  g o rze ln i ,  
m ly  io. l a n a k u  i t. p ' z n a ;ą c y  także 
d u k ł a d n i J  m a - z y n y  e l e k t r .  o ra z  m as>y-  
i)y tk S p jp z y .u - ' ,  j i k  ga/.omotory. a u i j -  
n io bi le  i i. d. f e s k a w o  z g ło s / en ia  
i D zień.  K j . t  d la  A .  Z. 1 0 1 4 9

K raw cow a z W f l  -z a w y  k u a j .  kr oj 
i -z yc .  p -sz. z a j  tu a lb o  ń a  wyj.  

p *s. l;e,z. r j o r .  L  — <- - :  ka  9  m. .3. 1 0 1 0 1

P o s z u k u ję  o f r p T j i  m a m  d o ł r e  sv..  
m i e j  c a  L i d ,  i r e k o m e n d a c j e
W . - W ł o d z i m i e r s k a  1 2 ,  z a p i ł  ć  s ł ro z a .

LS2( G
C f l i r l  Oz.fciuatedial. j iosz.  k o r e ju - 1 

M a  rekom *'n  p r o f .  uci-w er.  
M-cłralos-śki ZwiT., jjtjC-.s; Siad. L. Z.

lut; 7

I f r a iw p n r i  p °?zuk. roboty dziennei, 
M d n u u n u  ^r.yje1 według zuraslu. M. 
Fcdwalna 19 Duplek 10218

W arszaw ianka  st .  poszuk.  m ie j .  
przy c h o r .  lub st-irsz. osob . z n a  k r ó j  i 
?zvcie .  pas. dob r r f e r .  A d m .  « D z io n .
K i j  > M. A. L .  1 0 1 6 3

Szukam  p o k o ju  w ceclrum minsra 
Z g t : A d m io .  D zin n .  M. J .  1G249

zagranicmy c z a r o y ,  krót
ki, '-przodaje się za 15) 

'rb. Kuźnieczna 13 m. 5. 1G233

Stolarz p o sz n k .  r o b o ty ,  w ykon, 
o b sta i .  i r e p c r a c y o  d e 

bli s ty ló w . ,  ul.  M ic h a ło w s k a  N r  2 2  m. 
12, B ie io n s .

Rzadka okazyale2u2
>41 7 rb.  2 3  kop. 

w ź sy ł .  2  zim. alb^. j e s - e n .  kosi .  f i o d c i n .  
< Trykot Angielski* w ełn. trwał-r 
i mod. m-Mor n a jn o w .  w z o r .  2  ars« .  sze-  
r o « . ;  4”, ar>z. La c a ły  k o st .  m - s k i  i i 
o d - in ,  8 arsz. cTrykot Panam a * 
n r  dam . ko st .  t r w a ły  i M eg .  m a t e r y a ł  

. jn o w - z .  wzor. z o p a k o w a n ie m  i p r ż e -  
- j ! * ą  p-j zl.  (b e z  z o i  /kr i ryzyka . ' ,  J o 
z e f  s i e n i e  p odoba ,  f a b r y k a  z w r a c a  p ie -  
T ą d / e .  X a  żąd  za  ląz  c e n ę  wysył .  
ud in k i  n.a 2  m ę “k. l u b '  2  d s m s  kos* .  
7.-x z. u- 7 . peę/.. dc l  za j f i k .  A d r e s d o  
f a h n k i  A K i w m a n a  Li .iż N r  120.

Na w y j a z t k  j d e n :  ii ioln:;  (p o la k )  
p o sz u k u je  ie k c y i .  B a ń k o w s k a  l a  m . 12 .  
\ulc/.vcki .  1 6 2 3 9

Lekcye muzyki
alb o  a k o m p a n t - n io n t  p o szu k  u zen P u -  
c l ia ' s k ie g . 1 . P r o re z iu i  7. m. 8 .  1 0 2 4 1

t k  poszuk- p s a d y  obzua jm . 
z w s io lk ie m i  g a ł ę ' ,  w z a k r e s  o g r o 

d n ic t w a  w c h ó d ' . ,  k a w a le r ,  t rze/w c i 
p raco w ity .  M a  d - b r e ś w i a d .  A d r e ; . IS*-* 
ż a k o w sk a  17 m, G. 1020 : '

p - d a i  o l iznaj .  ws ecli -  
? t r f n ; r  e  w sw o im  

fdćfiu p ,. .zakuje  pvs a y  n a  w y ;azd. S o -  
I ł o m i e n k a ,  u!.  M o k i a  N r  D  m! 11."

10 104

Poszukuję św iad  A dr. Pro :  a  - > w J a r
N r  2 3  w . Leuczew sz ieg o ' .  l i i l / 5

Specyalna lecznica
"h o ró b  s - ó n i y c ł :  w e n e r .  i sytiOs d - r a  
M ajdańskiego, W .  Z y to m .  n r .  2 0 .  
S i a ł o  łf i/ka.— Puikoje v g ó l . * i  r U dzie lne .  
W szyst spec m et le cz  w a n n y  
s arcz .  l ' . z y j m .  o l  9  - 1 2  r. , 5 — 8  w. 
K o b ie t y  1 2 — 1 po p e łu d .  — P orada  
50 kop. 1 6 2 5 1

D l a  u d o s tę p n ie n ia  p r e n u m e r a t .  « D z i c n -  
n ik a  K i j o w s k i e g o *  n a b y c ia  n a  w a r u n 
k a c h  n a jd o g o d n ie js z y c h  k s ią ż e k ,  |nie-  
zbęd n y ch  w Każdym "domu p o lsk im , po- 
roz’u m ic i i ś m y  s ię  "z w y d a w c a m i  i o d s t ę 

p u je m y

po cenie zniżonej
w y łą c z n ie  ty lk o  n a sz y m  p r e n u m e r a t o r o m

i i  n  i i i

i
D-ra Feliksa te czn e g o
2  tomT, 8 0  i l u s t r a c j a  I l i m c z a  d uza  m u -  
pa P o l s k i  i  p o d z ia łe m  n a  w o jew ó d z tw a .  
C e n a  d la  p r e n u m e r a t o r ó w  t D z ie n n i k a  

K i io ® s k i e g o » :

Rb. 1 kup. 401 Rb. 1 kap. 60
(w b ru szu rz o) .  I (w o p ra w ie ) .

N a  p r o w i n c j ę  w y sy łam y  za  z a l i c z e n io m  
z d o łą c z ę u ic m  zo sz ló w  p r z e s y łk i



( )d  2 0 -g o  s ty c z n ia

Sprzedawać się będą:
Serya gotowych paltotów na futrze po 50 rub li

zamiast 110 rubli.
Serya gotowych paltotów zimowych po 23 ru b le

zamiast 40 rubli.
Serya gotowych paltotów jesiennych po 20 rub li

zamiast 30 rubli i 40 rublL
Serya gotowych ubrań marynarkowych po 12 rub li

zamiast 22 rubli.
Serya gotowych ubrań marynarkowych w lepszym gatunku

po 15 rub li zamiast 30 rubli.
Serya najlepszych gotowych ubrań marynark. po 20 rubEa

zamiast 40 rubli.
Kurtki chaki po 5 rub li zamiast 10 rubli.
Peleryny od 8 rub li zamiast 16 rubli.

Cddział gotowych ubrań niskich

L  LUDNER i Swse

KRESZCZATYK 31. Telefon 206.
10215

® © © © © © @ © © © @ @ © ? © © © @ & © © @ ©
POLECA

fr BlioteryiW AKSZA
tfrikowsk e Frzedm. 19, (l<>mwł pracownia przy magazynie

o d w ro tn ą  po c;tą . 

Wysyłka za zaliczeniem.

ii
Lampy Żaroso- Naftowe

UNIWERSALNE
d o  o ś w ie t le n ia  c e w n ę t r z n e g o

magazynów, hal, w arsztatóvr, lokalów i t. p

Funt nafty wystarcza na 6 go !zin palenia 
K onstrukcja  prosta.
Silu światła jednego palnika około 150 świec 
W ygląd efektuwny.
Ceny przystc-pne.

G E N E R A L IA  R E P R E Z tN T A C Y A

Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych
Miski Moski 5

C e n n ik  i o p i s  p r a t i s  f r a n c o .  385 1- 
Potrzebnl są uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach

Nowcść!!!
„jjieliznaliinol U

15130 w  S t  - P e t e r s b u r g u
Wyłap* nie. męska. damska i- 
Uziecmnj,

U i e l iz n a  L5rsol“

F i l i a  K i j o w s k a
Róg krc.s/c/.aijka i P ru rcz rf j 
N i 1 wj.ro.-l < ukierni G "  >rges’a § , ,

N ie  w y m a g a j ą c a  p r a n ia
N a b y w a ć  r ó w n i e ż  m o ż n a  f i  f j f l f

w ma&a/.yoifi
VVgW<tsy Uo". siu. 

N r (i.

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

G. Zujcewa; pce.yalne pa
rowu CCAWZ- 
cvii.ni'.- ubrań

pw. Prorszna 2
w d. Towarzystwa 

Rusya. 461-1

Fśrma nagroazona i f e o " 5 S T  Wielkim złotym medalem
i h o n o r o w y m  k r z y ż e m  n a  w y s t a w ie  w  W ie d n iu
oG.- .̂-dnnk1 spiesznie wyk. w prz» ciągu 5 g T e le f o n  ES63-

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
jedwDic wślifiwi*. pluszowe, ntl so»e i '■ d. IGranki, portyery, -uknie b lo 

szynele, kule. marynarki. peinuarv knl> rowu i inne. Przyjm. d o  p r a  
n ia i  bfłlknę, kttłńiw/c. m:irik; ty. Pr^-o-fi ihl> według n.et ćly zagriwiiczuej.

Obuwie1^  ^  ^  w  o r a z  r z e c z y do podróży

A. P, HOMOLAKA 11592 Pu‘e a magazyn 
kro3zcz.ii.yK ftti. le i. 1349' 

Olrziman > obuwie balowe.

u su n ięc ie  pr zy c zy n ,
wywołujących zatwardzenie, uży

waniem Cascarini Leprince

Do nabycia we wszystkich aptekach I składach aptecznych..
.ludną lub 'dwie pigułki wieczorom przed snem. Prawidłowo działanie. 

I Pc konały środo1; pwwalmaiąew. zaVcanv przoz wszystkich lekarzy. 14\62

D̂ B-LOWENSTEIŃA
* d z ie c i|  m i t  e k  , r « k o n w a l « -  

l - c e n t ó w ,  o s i b  n e r w o w y c h  i 
t a r c ó w .  F o i m o t a  z a p e w n i e  

p r a w i d ł o w y  r o z w ó j  k r w i ,  k o i -  
si  a m i ę ś n i .  N i e z b ę d n y  p a k .  r n  
d la  d z i e c i  w  o k r e s i e  z ą b k o 

w a n i a  i r o ś n i ę c i a .
Liczno opinio Pp Leka-zy i Ordynat 
-ów s/l>i ali dołąo/.a się do każdego pu 
lelka. Dostać njozna w aptekach i skł. apl 

C e n a  p u u e łk d  R b . I.
G łów n y s k ł a d :  Południowo-Roi. Tow. Handlu Towarami Apteczn. w Kijon.ii

14514

,71Kukurydza Ameryk. .Dakota
Iszy  zbiór z oryginaluycb naGon pn 1 rb. 50 kop. loco stacya kolejowa

S P R Z E D A J E  1G227;

majątek Pohoryla

L  i p  k  o w  a  k  t
I Poczta T E R N Ó W K A  gub. podolskiej,

Wyprzedaż
n i a  18 - 9 0  s t y c z n i a  t y  '

T-wa U n ion

l bo
S . F .  i s  n m i n c j

c.

M AGAZYN F U T E R

/A . J. T 0 J B ^ ś
] Mikołajewska 4

Futra
Firma

od 188 r.
T c h ó r z e ,  w i e w i ó r k i ,  l i s y ,  k a n g u r * .

Śp. oyalnie dla d m Litra i i zorzy 
fulrzane na wierzch włus -ni, zagrań o z no

K a r a k u ł y ,
r o z m a i t e

G o r i e ł y
w  o g r o m n y m  w y b o r z e .

Dla spełnienia obstahinkćw bez. -.irz.utu — 
sprowadzony Specjalny krojczy z Wiednia.

o d  d n i a  18 - li o  s t y c z n i a  t y l k o  5  d n i

W  magazynie T T - w a  T  1 ^ 1  O H  Kr8S2Cza?yk Nr 58, 
Rosyjskiego *  w  I I  U J  1 1  wprost Besarabki.
S u k i e n n y c h ,  w e ł n i a n y c h ,  j e d w a b n y c h ,  b a w e ł n i a n y c h ,  "Mo wy cl
spodnie, blu ek, sukien. Na sukułjL od pasowano rabat ud 20 4 0 ". HU 73

5 0 1 . o s z c z ę d n o ś c i  o p a lu ,  irsu v?a  w i lg o ć
-patent P C u lt ip lik a to r  o g r z e w a n i a .

Dr. W. P .  K ł o b u k o w s k i  Inż.-ehein. Warszawa, Al. Jerozolimska 71. | 
Przodsi iwicielstwa w iiiektórycli iniejs owośsiaeh meząi-.ie. 1,4032 

K W

D om  H a n d lo w y
ul. Prorszna Nr 2 

zwijając od ział 

zagraniczneQO 

WYZNACZA

J A M  U a E N  K O

Obuwia
^Wyprzedaż iaiuii resz tek .

Od d. 11 —  18 stycznia r. b.

Eleganckie! T p  w

OBUIIE
Towarzystwa

W W ili M a i l i  Obiii
PRAW DZIW E TYLKO Z TAKA MARKĄ.

«»,

a równie: K R E M  i A P R E T U R Ę
msialaja wszysttie gierwszorzędne h o t ;.

spr zed a ż I iT ir t o w a
WYKONUJE

Towarzystwo Rosyjsko-Amerykanskicti Wyrobów Gumowych
pod firmą „ T R E O G O I M * .  m m

i  W y K O B  P O Ł r R U S .  T -W A  H A N D LU  T O W A R . A P T Ł C Z  *  \

HO'V> LUDOWNy ŚPODŁK DO PRANA BiE liZNy

JUROKSIL
cez takGa !

H l

ł#.t’...v;7ł

.../v-7BEZ  CHPPKU
BEZ £013/ , ! ! ;  

,Ar E l i  /nyDŁA !!|
5531

mmmk S E L E K C Y J N A g
E L IT E

w y s o k ie j  p le n n o ś c i .
kac jnnmi 3 r u b .  za pud. E L i T E  — omlf.crj-c: L it  A ii 2  r b .  53 k o p .  i L i t .  B  J  I  r b .  50

k o p .  Ceny u,<lezy roilimii ć boz worków, IV,.no st. J a r o s z e n * a  kolei P . Z .
Z G ŁA SZ A Ć  S 1 li:

Kijów 1— Syndykat Rolniczy, Bulwarna A? 9. 16200
S/arogiud-Teklflwiec<a Produk. Nasion Oospodar. T. Biernackiego, padół, g.

ztrrt medale Oirzy- 
lil ly Szkółki >Eko« 
na wystaiiacti w ro- 

kujpJOB i 19U.1.

15155W y b o r o w e  
S a d z o n k i
po cenacb umicikoFimyth.

Drzewa owocowe. Latorośle 
winogron. Krzewy owocowe. 

Rośliny dekoracyjne.
l i u s L 'o w a n e  k a b l c g i  g r a t i s .

A d i W u *  Sutółki sLket. 
x \ V l l l  o .  c; r Ł  jrub. biióaiatfiici.

o. P fe S-

latnp i r  j i i k a  Kij.Hv. Mikcłajowsda 
latarń l i  L U It lli 7. - żarowe
latarnia od 750 do 1500 świec, kuch
nio. piece, ma'ZMiki -pirytu,owe i t. p.

Ja Anna Csillag
Wyhodowałam swojo nadzwyczaj długie 
(185 centym, długości) włosy, p:x\po- 
ruioające włosy Lłreley, zawdzi^Ąiąt 
używaniu w ciągu 14 miesięcy w\iia- 
lezionei prze?cmnie pomady. P. m da 
la, uzn na jako n ,j epS'/ środek prze
ciwko wypadaniu włosów, równoe/eś- 
uie wzmacnia porośli korzenie. U męż
czyzn przy używaniu pomady daje s q 
zauwazyć szybki porosi brody, a tal /.li 
(nawot po stosunkowo niedlu m c i i i  uży
waniu) naturalny połysk włosów na 
głowie i brodzie: równocześnie pomada 
ta chroni w’osy od przedwczesnej si

wizny imwot w wieku pode; fyni

C E N A  N l.O iK A  
3 i 5 rubli

ANNA CSILLAG
W IEN

I. Grabsn U .

14 A 0

G łó w n y  s k ł a d  w K ijo w ie
w Południowo-Iłosyj-kicn Towarzystwie 
Handlu Towar, apiee/.neuii ( Ju r o t a t )

Fortefiican^ i P a n in a

fabryki „A. STROBL” w Kijowie
Sprzedaż po cenach 3 7 5  d o  5 3 0  r u n u  i drożej, w y n a j e m  o d  8  r u b l i .

Ż y la ń s k a  N r  27 , T e le fo n  185. 13589

Magazyn Czeski. 15319

S p  e c y a l r s y  S k ł a d  i B i u r o j  
i n ż y n i e r a  A. L i p s k i e g o

„Oświetlenie4*.
N a f lo w o -s p i r y tu -  
sow o ż a r o w e  sa -  
ui'  z a p a l a j ą c e  s i ę  
l a t a r n ie  i lam p y,  
n a jn o w sz e g o  i  u -  

d o sk o n a lo n e g o  
s i  Steniu. K o m 
p le tn e  o ś w i e t l e 
n ie  m ias t ,  f a b r y k ,  
m a j ą t k ó w ,  s z p i 

t a l i ,  m ie s z k a ń  
i t. p.

K ijó w , M ik u .  
ł a j o w s k a  4, 

t e l .  2 5 , 6 9 .
15411

Elektryczne lampki wszyst
kich systemów.

Z a  2  r u b .  M a r y n a r k a .
Za la ą n.ebywau' nizką cenę »ysyl m 
>ii'.ową marynaikę u>zytą, nadRwyezaj 
praktyczną i Ddną, mogącą sie nosie 
w każdym sezonie ioku. ilównisz wy- 
s')ani golono ;p dn e uszyło 7. trwalej 
modnej materyi lilko za"2 rb. Prze
syłka ma-ynaiki albo spodni 35 kop. 
Przy zamów.en i u 3f.cn .uli więcej przed
miotów j rzesyłka na mój rachunek. 
Wysyłam za zal czen un, pocztą bez 
Kifc-Yz. it- i i  z g w . - r a u c j ą .  się n i e

podoba przyjmuję V powroiem. Żarn 1- 
ien a proy/ę w r i aować: fabryk. Z. G. 

Roseiiłal, ł.ódż Nr 2H). 16225

Sprzed, dwa majątki
z piek ielni rezydeu. P o c z t o w a  s K r ' i n - |  
ka 262. 161 i

Dzokarma Polska r  Kijowie, uliot W» sylczykowska (Proreana 9) tóg Paszkińskkej


